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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję:
We LWOWIE bióro administracji .Gazety Nar." 

plac Halicki w pałacu W. Ulanieekicn. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clóment, 4 Paris , Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Yogler) nr. 10 
Walfisehgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2.. Henr. Sclialek, jen. ajencja eentr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Wellzeile 12., 
Maurycy Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Yogler, Rajchman et Frenaler w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się aa opłatą 6 ent. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Q w rubryce „Sade»łane“
* 0  ct. od wiersza.

L W Ó W  d. 9. maja.

(K lęska rządu  niemieckiego. — Turcja w kłopo
tach. — Świeża napaść na Litwę. — Z przedl. 
Izby posłów. — Rezolutność prezydenta Smolki— i 
dlaczego dotąd pobłażał lewicy. — Nieszczęście le
wic żaków. — Wybór do delegacyj wspólnych z gru
py czeskiej. — Minister Falkenhayn na bankiecie 

centrum.)

Rząd niemiecki poniósł klęskę, która może 
doprowadzić do ważnych zawikłań. Parlament, 
traktowany przez rząd niemal z pogardą, par
lament, któremu ministrowie wprost zarzucają, 
że jest do niczego, zdobył się na energię i przy
jęciem wniosku Richtera, aby budżet na r. 1884/5 
odesłać do komisji, co równa się odłożeniu ca
łej sprawy do jesieni, stanął w sprzeczności z 
rządem, a nawet zamanifestował się przeciw 
cesarskiemu orędziu. — Przebieg rozprawy był 
nader zajm ujący; podajemy go podług telegra
ficznych streszczeń. Dep. Richter w mowie, 
która niemałe zrobiła wrażenie, wystąpił prze
ciw pismu Bismarka, jakoby Izba nie miała 
prawa „wzywać kanclerza", i przedstawił liczne 
przykłady z przeszłości, że było to już nieje
dnokrotnie praktykowane. Minister Scholz nie
słusznie się uskarża, że nigdy jeszcze na rząd tak 
nie napadano, jak te ra z ; natomiast nigdy je 
szcze organa rządowe nie poniżały tak repre
zentacji narodu. Rząd dlatego tylko rzuca na 
liberałów podejrzenie republikaniżm u, ażeby 
zamaskować swoją dążność do uszczuplenia praw 
I ndu; broni on potęgi kanclerza, której to wła
śnie potęgi nie można pogodzić z istnieniem 
monarchii. Kanclerz bardziej ogranicza cesarza 
w wyborze ministrów, aniżeli parlament. Co do 
budżetu powołał się Richter na zdanie samego 
kanclerza, wypowiedziane w r. 1873, że budżet 
nie może być pierwej przedłożony, dopóki nie 
jest wiadomy rezultat zamknięcia rachunków z 
roku poprzedniego; i postawił wniosek, aby pro- 
je k t rządowy odesłać do komisji budżetowej. 
Minister finansów Scholz odpowiedział Richte
rowi w długiej i stanowczej mowie, w której 
polemizował z mówcą poprzednim, jakoby rząd 
w jakikolwiek sposób naruszał prawa ludu. Co 
do kanclerza i jego stanowiska, to przypomina, 
że kanlerz jest ciężko chory i pragnie spokoju. 
Cesarz przystałby na dymisję, o k tórą kanclerz 
kilkakrotnie prosił, ale nie pozwala na to ogólne 
położenie. Za przystąpieniem do dyskusji nad 
budżetem przemawiał Kardorff, Rickert zaś po
pierał energicznie zadanie Bambergera, co do 
parlamentarnego rządu. Bismark, kiedy oświad
czył d. 8. maja 1880, że przedłoży cesarzowi, aby 
sobie wybrał następcę po nim z centrum i kon
serwatystów, ci bowiem mają większość, wtedy 
przyznał się sam do parlamentaryzmu.

Minister wojny Bronsart, odpowiadając Rich
terowi na zarzut, że ministrowie wciągając w 
dyskusję osobę cesarza, starają się przez to sa
mi podnieść się w oczach ogółu, zawołał z emfazą, 
że zarzut ten nie może go, jako praskiego ofi
cera, dotykać. Dalej oświadczył, że zaufanie, ja 
kiem darzy cesarz każdego ministra, powołując 
go do rządu, jest zaszczytem, do którego nic 
dodać nie można. W indhorst przemawiał prze
ciw wnioskowi Richtera, nie zgadza się bowiem 
z jego tendencją, aby budżet odkładać do je
sieni. Żądanie Bambergera co do parlamentarnego 
rządn, nie jest stosownem dla państwa związ
kowego, przytem nie należy zapominać, że Niem
cy są państwem militarnem; liberały powinni 
się wystrzegać, aby pod tym względem nie we
szli w kolizję. Wniosek Richtera przyjęto 105 
głosami przeciw 97. Liberały wszelkich odcieni 
głosowali w zwartym szeregu.

, W ostatnim tygodniu były w Mekce zaburzenia, 
żołnierze tureckiego garnizonu dopominali się 
energicznie wypłaty żołdu, ale ponieważ kasa 
była pusta, starano się ich uspokoić przyrze
czeniami. Gubernator, aby dostać pieniądze na 
żołd, nałożył kontrybucję na mieszkańców, ci 
jednak nie chcieli nic dać, w skutek czego przy
szło do starcia, w którem kilkadziesięcioro ludzi 
postradało życie. Gubernator uciekł, a szeryfo
wi udało się przywrócić spokój. Wypadek ten 
wywołał w Konstantynopolu bardzo przykre 
wrażenie. Zaburzenia w Mekce poprzedziły roz
ruchy w Sulejmanii na granicy perskiej. Pod
czas nabożeństwa za sułtana, kiedy męzczyzni 
byli w meczecie, żołnierze wpadli do domów i 
zaczęli rabować, szczególnie sklepy. Zatuszowa
no ten fakt, ale to co zaszło w Mekce, trudno 
przemilczeć. Istnieje zamiar posłania nowych 
wojsk do Mekki. Donoszą także o zbrojnem po
wstaniu między Bagdadem a Bassorą pod do
wództwem Mansura baszy, którego brata i 
przyjaciół aresztowano w Konstantynopolu. Po
słano przeciw niemu dziesięć batalionów.

* **
Nowy jakiś prześladowczy środek wymy

ślono w moskiewskich sferach rządowych dla 
Litwy i Białorusi; dowiadujemy się bowiem z 
dzienników petersburgskich, że wydane zostało 
rozporządzenie, polecające przeprowadzić najści
ślejsze śledztwo co do tych majątków ziemskich, 
które po powstaniu 1863 nakazano w oznaczo
nym terminie sprzedać Moskalom, a które ja
koby symulacyjnie tylko sprzedane zostały, w 
rzeczywistości zaś mają stanowić wła
sność dawnych swych polskich posiadaczy. — 
Trudno nam odgadnąć, na czem _ opiera się to 
podejrzenie, ale nie ulega najmniejszej w ątpli
wości, że gorliwi diejatiele moskiewscy potrafią 
wyciągnąć z niego największe uia sie ^ k o r z y 
ści, tworząc nowe źródło ni epr awy1 j 
kontrybucji, niszczących do reszty piowincję 
tak  już bezlitośnie przez nich zrabowaną.

Energii prezydenta przedl. Izby posłów, 
dr. Smolki udało się, mimo srogiego gorąca w 
Izbie, odbyć onegdaj i wczoraj po dwa posie
dzenia, i naznaczony urzędowo porządek dzien
ny załatwić. I jeszcze z humorystycznym zwro
tem prezydent rozpuścił posłów do domu. Prze
bieg wczorajszych posiedzeń Izby, na których 
załatwiono między innemi sprawę kolei Stryj- 
Beskid, znajdą czytelnicy w naszych telegra
mach wczorajszych i dzisiejszych. Ważniejszemi 
były, zwłaszcza dla nas, posiedzenia onegdaj- 
sze — i tu  dla bezstronności przytoczymy tele
gram Politiki:

„Dla godnego uwieńczenia skandalów, któ- 
remi lewica obecną sesję Rady państwa zapeł
nić usiłowała, wywołał dzisiaj (d. 7. b. m.) 
Herbst scenę, w której nareszcie i cierpliwość 
Smolki się skończyła. Rozprawa nad wnioskiem 
Bułata, po wybornej mowie Witezicza, skończy
ła  się godnie mową sprawozdawcy, p. M a d e y -  
s k i e g o, która była znakomitem dziełem mę
ża stanu i oratora. Podczas jego wywodów le
wica prawdziwie szalała, ale wszelkie przery
wania odbijały się od sprawności i spokoju Ma- 
deyskiego, który od dzisiaj do parlamentarnych 
znakomitości Izby należy.

„Kiedy S m o 1 k a po godz. 4. naznaczył po
siedzenie na godz. 8. wieczór, powstał Herbst 
wśród demonstracyjnych oklasków lewicy, i w 
imię podniesionej przez Madeyskiego pojednaw- 
czości wniósł, aby następne posiedzenie dopiero 
jutro się odbyło. Bezczelność, z jaką  on twier
dził, że rozprawę nad nowellą szkolną zwłó- 
czono z powodu rokowań z rządem, wywołała 
wprost zdumienie. Prezydent Smolka podniósł 
się jak  zraniony lew, i na nikczemną prowoka
cję herbstowską dał replikę tak  dobitną i re
zolutną, jakiej jeszcze nie słyszano za jego pre- 
zydowania. Była to chwila iście imponująca, 
gdy sędziwy Smolka sędziwemu Herbstowi wśród 
hucznych oklasków prawicy a niezmiernego po
ruszenia w całej Izbie zadał nieprawdę, i skon
statow ał , że zwłoka w załatwieniu nowelli 
szkolnej nastąpiła na wyraźne życzenie lewicy.

„Replika Smolki podziałała jak grom, na
wet Coronini przeraził się szalbierstwa Herb
sta, i głosował z prawicą za posiedzeniem wie- 
czornem, które też 153 głosami przeciw 116 
uchwalono. Oburzenie Wszystkich przyzwoitych 
żywiołów Izby jest niezmierne, zwłaszcza gdy 
żądana przez Herbsta zwłoka w pracy parla
mentarnej miała kosztem kontrybuentów podat
kowych nastąpić dla pijatyki na cześć Suessa, 
po której ma nastąpić jutro biesiada lewicy. P. 
Sturm, napadając na koronę za sankcjonowanie 
nowelli szkolnej, urzędował jako grobarź wła
snego stronnictwa."

Scena ta  odbyła się jak następuje. Gdy Iz
ba, o godz. 4. popoł., uchwaliła już przystąpie
nie do szczegółowej rozprawy nad wnioskiem 
Bnlata, powstał prezydent Smolka, proponując, 
aby o godz. 8. wieczór odbyło się znowu posie
dzenie, i aby cały porządek dzienny z tegoż dnia 
załatwiono, albowiem na jutro jest jeszcze 14 
przedmiotów. — „Nalegają o to na mnie z wielu 
stron. (Głosy z lewicy: Posiedzenie we środę!) 
Bardzo pojmuję, że panom, którzy we Wiedniu 
lub niedaleko Wiednia mieszkają, jest to rzeczą 
dość obojętną. (W istocie! z prawicy.) Ale dla 
tych, co daleko mieszkają, jest to poprostu rui
ną ; im chodzi o wcześniejsze zamknięcie, zwła
szcza tego roku, gdy wskutek ciągłej niepogo
dy we wielu okolicach pola wcale obrobić nie 
było można. Jest to wzgląd, zasługujący na u- 
wagę." (Brawo! z prawicy.)

Z furją powstał Herbst i zawołał: „Wobec 
wezwania ao wzajemnego porozumienia, o któ
rem dopiero co mówił nam P- Madeyski, sądzę, 
że należałoby mieć niejaki wzgląd i na życze
nia lewicy. Albowiem zgoła me pojmuję abso. 
tnej konieczności, aby jutrzejsze posiedzenie mu 
siało być ostatniem.“ Prawi dalej inwektywy ro
zmaite, i tak kończy:

„Jeszcze raz, nie pojmuję, dlaczego by ju 
tro miało absolutnie byc ostatnie posiedzenie, 
zwłaszcza gdy Izba jest obowiązaną obiadować 
dopóty, aż załatwi przedmioty odpowiednio ich 
ważności — zwłaszcza zaś, gdy w pierwszych 
14 dniach po ferjach zaledwo po dwa posiedze
nia na tydzień odbywano i obrady nad nowellą 
szkolną wtedy z włóczono do czasu, gdy pewne 
rokowania co do nowelli się skończą. (Głośne 
zaprzeczenia z prawicy i wołania: Kończyć! — 
burza oklasków z lewicy.) Gdyby to wówczas 
zrobiono, nie byłoby potrzeba dzisiaj tak  nad 
miarę wytężać wszystkie nasze siły fizyczne i 
umysłowe." (Burza oklasków z lewicy.)

Prezydent Smolka: „Przeciw ostatniej u- 
wadze JEkscelencji muszę zaprotestować. Roko
wań żadnych nie było. (Zaprzeczenia z lewicy; 
głosy : Cicho ! z prawicy). I  owszem, właśnie 
pp. posłowie z l e w i c y  prosili mnie, abym po 
ferjach zostawił sześć dni czasn i dopiero po
tem nowellę szkolną postawił na porządku 
dziennym. (Słuchajcie ! Słuchajcie! z prawicy.) 
Tych trzech dni sumiennie dotrzymałem. Na
rządzam głosowanie nad moją propozycją."

Jak  wiemy, propozycja p. Smolki utrzyma
ła  się. Herbst i reszta posłów lewicy byli w 
istocie nieszczęśliwi — na godz. 7. bowiem by
ła  naznaczoną pijatyka na cześć Suessa, a tu 
o godz. 8. poczynało się posiedzenie Izby. Cze
kano na nich do godz. 9., ale i ta  minęła, a 
pp. Herbstowie przybyć nie mogli, aż po go
dzinie 10.

Już ze streszczeń, podanych w dziennikach 
wiedeńskich, widzimy, że mowa p. Madeyskiego 
w całej pełni zasługuje na pochwały, z któremi, 
jak  powyżej podaliśmy, wystąpiła Politik.

I  znowu przy sprawie wniosku Bułata na
potykamy w organie ministra spraw zagrani
cznych jedną z mnóstwa napaści na rząd przed- 
litawski i prawicę, których już tyle przytoczy
liśmy — tym razem zaś napaść jest najnikcze
mniejszą ze wszystkich, bo tendencyjnie używa 
wierutnego fałszerstwa. Powiada, że najwyższy 
trybunał wydał tylko jedno orzeczenie, stano
wiące, że jedynym językiem sądowym w Dalma
cji według prawa jest tylko język włoski, a

zatem minister sprawiedliwości niema prawa wy
dawać przeciwnych rozporządzeń. Fremdenblatt 
woła tedy, że ministerjum, wprawdzie w sposób 
legalny, ale zawsze jednak gw ałtu na sądowni
ctwie i najwyższym trybunale się dopuściło, gdy 
dozwoliło, aby Rada państwa traktowała nad 
wnioskiem Bułata. Tymczasem powszechnie wia
domo, i wskazał to Bułat w poprzedzających swój 
wniosek motywach, że najwyższy trybunał nie 
jedno tylko wydał orzeczenie w tej sprawie, które 
Fremdenblatt teraz podniósł, ale dwa, i że mia
nowicie pierwsze było wręcz sprzeczne z tern 
drugiem.

Tego zaś potwornego fałszerstwa dopuścił 
się organ ministra Kalnokiego, F rm dblt. z po
wodu, że do jego czytelników należy sfera naj
wyższa. Jak  długo cierpieć będą rząd przedli- 
tawski i prawica taką systematyczną nikczem- 
ność półurzędową?

Wracając do lekcji, jaką  p. Smolka dał p. 
Herbstowi onegdaj, winniśmy podnieść, dlaczego 
p. Smolka zwłaszcza ostatniemi czasy tak pu
szczał wodze lewicy. Oto stanęła uchwała, zno
sić wszystko według możliwości, byle nie na
stręczyć lewicy choćby najniesłuszniejszej przez 
nią wykombinowanego pozoru do uchodzenia za 
męczennicę, lub zgoła do wystąpienia z Izby.

Do głosowania nad wyborem do delegacyj 
wspólnych z grupy Czech, przybyli wszyscy po
słowie czescy, którzy fizycznie przybyć mogli, 
wszelako zdobyli tylko równość głosów z be- 
makami. Ciągniono tedy losy — i na 10 dele
gatów z tej grupy wyszło tylko 4 delegatów 
Czechów. Poprzód byli sami Czesi, którzy mieli 
większość w tej grupie.

Z telegramu naszego wiedeńskiego kore
spondenta już wiemy, że na pożegnawczej wspól
nej nczcie klubów Hohenwarta i Liechtensteina 
był obecnym także _minister rolnictwa, hr. Fal
kenhayn. Ciekawą jest ta  okoliczność, że wniósł 
on toast na cześć jedności prawicy.

Wybory sejmowe.
Komitet centralny przedwyborczy dla wscho

dniej Galicji zatwierdził na wczorajszem posie
dzenia następujących, przez komitety lokalne 
przedstawionych kandydatów:

1. na okręg wyborczy Mościska-Sądowa W i
sznia S t a n i s ł a w a  hr.  S t a d n i c k i e g o ;

2. na okręg Turka - Borynia W ł a d y s ł a 
w a  Ł o z i ń s k i e g o  (P. Bronisław Osuchowski 
zrzekł się ofiaro wanej ^nm  iw tym  okręgu kan
dydatury na rzecz p. Łozińskiego);

3. na okręg Brzeżany-Przemyślany hr. R o- 
m a n a  P o t o c k i e g o ;

4. na okręg Łąka-Medenice hr. S t a n i s ł a 
wa  T a r n o w s k i e g o  ze Sniatynki.

J a k  nam donoszą z Kołomyi, Rusini, cho
ciaż nie mają najmniejszej szansy przeprowa
dzenia swego kandydata, postawili jednak ze 
swej strony profesora Hankiewicza z Czernio- 
wiec na posła do Rady państwa na okręg wy
borczy Kołomyja-Buczacz-Sniatyn.

Otrzymaliśmy list następujący z prośbą o 
umieszczenie:

K o ł o m y j ą  d. 7. maja.
„Ponieważ od czasu podniesienia mej kan

dydatury do sejmu w tutejszym komitecie przed
wyborczym, takowa w mieście głośniejszą się 
staje, muszę oświadczyć, iż wcale kandydować 
nie myślę, i dlatego upraszam łaskawych dla 
mnie pp. wyborców, aby głosy swe dali panu 
Ludwikowi Wierzbickiemu, inspektorowi kolei 
Czerniowieckiej, który z pewnością potrafi go
dnie i z pożytkiem dla naszego miasta wywią
zać się z poselskiego obowiązku, tern bardziej, 
że p. Wierzbicki już oddawna popiera tak gor
liwie i zaszczytnie przemysł krajowy i interesa 
miast. — Z poważaniem Leopold Wajgiel*

decorum przyzwoitości, a prezydent sam ustąpi 
z urzędu! Jeszcze parę takich spraw, jakie na 
ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej insceno- 
wano z powodu polemiki o wielki ołtarz na 
Wawelu, a teren będzie znacznie przygotowa
ny, i przed dr. Weiglem odsłoni się droga, na 
której będzie miał przed sobą i za sobą s ta 
nowczość i konsekwencję przeciwników.

Co do kandydatów z tutejszej Izby handlo- 
wo-przemysłowej, to jak wiadomo — jest dwóch: 
pp. Arnold Rapaport i Albert Mendelsburg. O 
ile" dawniej kandydatura pierwszego wskutek 
silnej agitacji tu, a zwłaszcza w Tarnowie mia
ła  wiele szans, o tyle dziś po ostatnich aferach 
z Landerbankiem znacznie osłabła. To też snać 
dla osobistego jej poparcia zjeżdża tu dziś-jutro 
p. Rapaport. W kurji większych posiadłości ziem
skich w Krakowskiem między innymi oświad
czył chęć kandydowania marszałek dr. Zybli- 
kiewicz.

Od p. marszałka do p. ministra skarbu 
skok niedaleki. P . Dunajewski nie chce pono u- 
biegać się o mandat z Nowego Sącza, a zwła
szcza z kurji m iejskiej; wolałby również z więk
szych posiadłości ziemskich, a to jak złośliwi 
utrzymują — dlatego, aby mniej byc turbowa- 
nym i obligowanym różnemi desy debatami, w 
których stawianiu plebs ma być mniej umiarko
waną, a których spełnianiem czuł by się pan 
minister krępowanym.

Koło polskie w Wiedniu czyniło w swoim 
czasie zabiegi najpierw celem założenia a na
stępnie przyspieszenia otwarcia sądu kolegialne
go w Jaśle. Dzięki temu, pan minister sprawie
dliwości polecił panu Dargunowi, prezydentowi 
wyższego sądu krajowego w Krakowie, aby u- 
dał się do Jasła  i na miejscu poczynił odpowie
dnie zarządzenia dla instalacji sądu obwodowe
go. Pan Dargon zlecenie to przelał na prezy
denta sądu krajowego w Tarnowie, i ten oczy
wiście już nie mając tak  obszernego pełnomo
cnictwa, jakie mieć mógł z pierwszej ręki i z 
wysokości stanowiska swego prezes apelacji kra
kowskiej, nie mógł stanowczo i ostatecznie za
łatw ić sprawy. Pokazało się na miąjscu, że wa
runki do odstąpienia ubikacy-j sądowi przez wła
ściciela. domu nie są tak łatwe, jak  się zdawa
ło na pozór. Do porozumienia nie przyszło, i 
sprawa otwarcia sądu w Jaśle odroczona ad  
calendas graecas. Ile na tem cierpią najżywo
tniejsze interesa ludności oduośnych powiatów, 
można sobie wyobrazić. Nadchodzą tu ztamtąd 
ciągłe utyskiwania na zwykłe w naszych okrę
gach sądowych tamowanie biegu sprawiedliwo
ści, przez nadmierne przeciążenie pracą niedo
statecznych sił sądowniczych.

kańców poseł taki, to niemowlę, list jest za ni
kły i prawdopodobnie zniknie, co daj Boże, wraz 
z swym adresantem.

Przed ukazaniem się owych 500 złr. nade
szły do Kołomyi w języku żydowskim i nie
mieckim wywody contra Rohlingowi, które roz
dawano w tysiącach egzemplarzy. U nas tedy 
w Kołomyi są trzej kandydaci, a to dr. War- 
szauer, br. Romaszkan i Bloch. Podług mego 
zdania, powinien komitet centralny polecać, a 
miasta Kołomyja-Buczacz i Sniatyn wobec tego 
postąpić tak : Żydzi ortodoksi bedą za swoim 
„rebe“ dr. Blochem, postępowcy zaś i chrześcianie 
za dr. Warszauerem i br. Romaszkanem, przeto 
na trzy  strony, a w takim razie dr. W&rszauer 
i br. Rom. muszą upaść a wyjdzie jak mesjasz 
dr. Bloch. Otóż niech z tych ostatnich kandy
datów, jeśli który z nich ma rzeczywiście dobro 
ogółn na celu, zrzecze się kandydatnry na rzecz 
swego współzawodnika, inaczej musi wyjść dr. 
Bloch, dla nas wcale niepożądany.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Kraków d. 8. maja.

(h.) Z trzech list kandydatów do krakow
skiego komitetu przedwyborczego nie przeszła 
ani lista Gaz. Krak., ani Ceaeu. Z samego więc 
składu komitetu, dokonanego w znacznej mierze 
po myśli Reformy, chociaż w niej jest nie mało 
przeciwników tego dziennika, można byłoby 
wnioskować o kandydaturach sejmowych. Ale w 
Krakowie rzadko można obliczyć z góry szanse 
tego lub owego kandydata, jeśli jest wybi
tnej barwy mężem stronnictwa.

Przyjaciele polityczni Reformy po odbyciu 
w kole prywatnem narady, stawiają już trzech 
kandydatów, o których powodzeniu zdają się, i 
pogąt być pewni tą  razą, bo wyeliminowawszy 
jednego z dotychczasowych posłów, zamarkowa- 
nego jaskrawszą barwą i znanego rzecznika r& 
formy administracyjnej po myśli Dunajewskiego, 

teraz do czynienia z trzema kandydatami, 
na których i obóz Ceaeu da prawdopodobnie tą  
razą głosy swoje, a to w jednakiej zdaje się 
mierze tak  na dotychczasowych posłów dr. Ma- 
jera i p. Chrzanowskiego, jak i nowego — dr. 
W eigla; bo chociaż na tego ostatniego zagięto 
parol przy ulicy Różanej, i zaliczono sie wraz 
z partją uniwersytecką, tudzież niektórymi z 
mieszczaństwa do tych naszych najserdeczniej
szych, którzy z miłości dla obecnego prezyden
ta radziby go nawet widzieć bodaj burmistrzem 
w "Wiedniu, byle nie w Krakowie, to jednak pocóź 
mają występować przeciw niemu, zwłaszcza 
przy wyborach do sejmu, skoro jest tyle dróg 
pochyłych z prezydentury, na które gdy się 
zniewoli wejść prezydenta, to się zachowa całe

Kołomyja d. 7. maja.
W y b o r y  do  R a d y  p a ń s t w a  jak  zaw

sze tak i teraz idą swoim trybem, i to syste
matycznie dawnym zwyczajem. Przedwyborcze 
zgromadzenie, jak telegram doniósł, uchwaliło i 
dało głosów 18 br. Romaszkanowi, 13 dr. War- 
szauerowi a 5 rabinowi Blochowi. U nas w Ko
łomyi nie oglądają się wcale na komitet central
ny we Lwowie, u nas, jak powiedziałem, pozo
sta ł tryb dawniejszy „Kto smaruje, ten jedzie. 
D. 6. maja słuchaliśmy wiary politycznej dwóch 
kandydatów, a to dr. W arszauera i br. Roma- 
szkana z Horodenki. Br. Romaszkan jako na 
przed wy btfrezem zgromadzeniu zaszczycony wię
cej głosami (18), odstąpił pierwszeństwa dr. 
Warszauerowi, jak  się wyraz’"ł, jako gościowi. 
Dodać tu muszę, iż na wybranych 60 mężów 
zaufania do komitetu i tychże zaproszonych, 
zjawiło się tylko 38, a i z tych brakowało dwie 
kartki lub dano głos na kogo innego. Tyczy się 
to jednak do opinii mężów zaufania na drugiem 
posiedzeniu.

Gdy więc na trzeciem ogólnem zebraniu, na 
którem było żydów nadzwyczaj mało, przemó
wił i przemawiał dr. Warszauer, dość jasno i 
dobitnie, dwóch interpelantów interpelowało 
tak  dr. W arszauera jakoteż i br. Romaszkana 
w sprawie ogólnej żydowskiej, widząc natural
nie izraelitę przed sobą. Odpowiedź kandydata 
dr. Warszauera była bardzo jasna, iż tu idzie 
o reprezentację kraju, bronienie tegoż, i bronie
nie tego co go boli i co mu dolega, i że dr. 
Bloch, aczkolwiek może bardzo wykształcony w 
talmudzie, jednakże w Radzie państwa o tał- 
mudzie rozprawiać nie będą, a że dr. Bloch 
przyobiecuje, iż wstąpi do Koła polskiego, to 
kiwać głową i podnosić rękę potrafi każdy, nie 
będąc rabinem. Na interpelację w sprawie ru
skiej odpowiedział dr. W., iż tylko z takimi 
Rusinami trzymać i konferować należy, którzy 
nie grawitują do Moskwy.

Mowa dr. Warszauera była arcyświetną. 
Co się zaś tyczy br. Romaszkana, to ten, w ła
dający językiem polskim nie bardzo dobrze, ni® 
dobrze się też wywiązał, chociaż widać było, iż 
myślał dobrze, działać chciał, recte przyobiecy
wał bardzo dobrze, zapatrywania dobre co do 
ogólnego zakresu rolnictwa i przemysłu były 
mu na języku, tkactwo krajowe, gospodarka
własna i miejska w Horodence, gdzie od 17 la t
burmistrzuje, były mu przed oczyma, lecz jakoś 
mu to nie szło i wypowiedzieć me mógł czyli
też nie umiał. . . .  ,

Na interpelację jednego z wyborców co do 
germanizacji we własnym zarządzie, odpowie
dział szanowny kandydat, iż ma dwóch (o re
szcie, prawdopodobnie Niemcach: Schurpfeil, Horn 
et consortee nie wspominał), Popichal i Wypichal 
czy coś podobnego (G łos: „to sami Polacy")

Dr. Bloch nie raczył się nam przedstawić, 
tłumacząc się, iż dla ważnych spraw familijnych 
przyjechać nie może, z czego my chrześcianie 
jesteśmy bardzo zadowoleni i widzieć go sobie 
wcale nie życzymy. Jednakże gdyby był przy
jechał i swoją mądrą głowę bez pejsów ortodo
ksom przedstawił, zapewne byłby stracił zau
fanie u tychże. W ysłał atoli swego zastępcę 
(jak wieść szeroko niesie) opieczętowanego 5ma 
pieczęciami a gardłującego 500 reńskiemi. Ka
żdy pojmie, iż na miasto liczące 24.000 miesz

Czerniowce 6. maja.
W przekonaniu, że odłamek naszego narodu, 

zamieszkały na Bukowinie, nie obojętny dla was, 
że nie gardzicie chociażby najdrobniejszą liczbą 
rodaków, zasełam wam słów kilka, odnoszących się 
do naszych stosunków, do naszej doli i niedoli.

Wedle ostatnich 31. grudnia 1880 r. dokona
nych obliczeń, przebywa nas w samychźe Czerniow- 
cach 6.706 dusz, a zatem liczba w stosunku do 
wielkości miasta wcale poważna , — tem zaś po
ważniejsza, ile że Polacy stanowią na tej ziemi 
pierwiastek cywilizacyjny, stanowiący większość in
teligencji i rzemiosła. Godności urzędowe piastują 
w niepośledniej liczbie rodacy nasi i reprezentują 
żywioł nasz znakomicie; nie mniej pracuje chlubnie 
rękodzielnik polski, a kto porządniej i uczcwiej żąda 
roboty, zmuszony jest u naszych dawać robić przemy
słowców.

Nie dziw jednak, że lndność polska, jako na
pływowa, przez długie lata pozostawała bez organi
zacji i ledwo od lat kilkunastu o wybitniejszą po
starała się, o łączną i spólną cechę. W tym to 
celn założyli znakomici patrjoci, jak ś. p. Kamil, a 
w szczególności nasz piewca „Obrony Sokołowa" 
Aleksander Morgenbesser, Towarzystwo polskie bra
tniej pomocy i czytelni, tewarzystwo, które z nad
zwyczaj zbawiennym skutkiem na nasze oddzia
ływa społeczeństwo, a  rozwija się znakomicie. W 
tem to' Towarzystwie ubogi przychodzień polski 
znajduje upragnioną pomoc i grosz na drogę, znaj
duje tubylec — członek Towarzystwa, pokarm du
chowy, zaznajamia się z płodami literatury, krzepi 
ducha polskości na odczytach miewanych w rocz
nice w naszych dziejach pamiętne, pieści ucho n- 
tworami naszych mistrzów muzyki, zabawia się na 
teatrach amatorskich i zapoznaje się z Talią na
szego Parnasn.

Otóż by wam podać szczegóły, odnoszące się 
do naszego Towarzystwa, donOBzę wam, że mamy 
około 320 członków, bibliotekę, zawierającą tysiąc 
kilkaset tomów rozmaitej treści, salę ze sceną i 
odpowiednie urządzenie. Nie powstydzić się nam 
tego, co groszem wdowim naszych członków sta
nęło, a życzyć sobie, by Bóg raczył pracy około 
dobra Towarzystwa błogosławić. Czytelnia bowiem 
nasza, jestto pnnkt centralny naszego społeczeń
stwa, a polskie słowo złożone w naszych dzienni
kach i duch z nich ziejący, każą wytrwać ńa naro- 
dowem stanowisku, każą pielęgnować polski oby
czaj, rodzinną mowę, chronić ją  od makaronizmów, 
których się tu szczególnie, gdzie prawie każdy czte 
rema mówi językami, tak łatwo nabywa.

I rzec można śmiało , że się chodzi koło do
bra Towarzystwa, że się dba o utrwalenie, zabez
pieczenie bytu tegoż. Ponieważ zaś i duch w pe
wnym stosunku, a nawet w wzajemnej zawisłości z 
materją pozostaje, to też pierwszem każdorazowego 
wydziału zadaniem, pozyskiwać środki dla Towa
rzystwa, pozyskiwać grosz, który ma po wielu 
latach posłużyć do wybudowania własnej siedziby. 
Gwoli tego urządza wydział od lat dwu festyny w 
ogrodzie miejskim, z któremi potąd żadne jeszcze 
spółzawodniczyć nie są w stanie, festyny polskie, 
które tutaj w zwyczaj, a prawie weszły w przy
słowie. Rada gminna uznając też cel humanitarny 
tychże ogrodowych zabaw, ofiarowuje prześliczny 
miejski ogród, komitet zaś w zeszłym roku czuł się 
w obowiązku na ubogich miasta z uzyskanych fun
duszów dać sto zł., czego w razie udania się tego 
rokn takiegoż festynu, pewno nie zaniecha. Odby
wają się prócz tego przez przeciąg rokn przedsta
wienia amatorskie, cieszące się nie tylko wzięciem, 
ale także sławą.

Wedle tradycji dano i w miejskim teatrze na 
dnia 22. z. m. przedstawienie amatorskie, na któ
rem nasi dyletanci odegrali „Polowanie na męża" i 
„Consilium facultatis." Przedstawienie powiodło 
się pod wszelkim względem wybornie, lecz jak ża
dnej uciechy bez kropli żółci śmiertelnikom używać 
nie wolno, tak też i naszą radość zamąciło wycho
dź ce tu od kilku miesięcy pisemko Przedświt, 
k ore zerwało z tradycyjnym zwyczajem niekryty- 
kowama przedstawień amatorskich szczegółowo, i 
narobiło wiele niepotrzebnych kwasów... Ogółem 
uwzięło się rzeczone pisemko nkisić nasze spo
łeczeństwo i rozczynić takowe na wzór ciasta, od
grywając oczywista rolę drożdży... Lecz dajmy 
młodocianym redaktorom Przedświtu spokój — wszak 
nie jesteśmy Herodami!

Prócz tego manifestuje Bię społeczeństwo pol
skie przy rozmaitych sposobnościach, przy których 
zachodzi powinność zamanifestowania polskiego du
cha. I tak w roku zeszłym popierał komitet wy
borczy mieszczański wybitniejsze osobistości polskie 
do wyboru narodowego kandydata do Rady gmin
nej, lęcz niestety zwyciężyła partja posiadająca 
charakter wyłącznie wyznaniowy, partja żydowska 
nad partją mieszczańską łącznie z kandydatem 
polskim. Urządzono także egzekwie za spokój du
szy ś. p. Szujskiego i wysłano telegram kondolen
cyjny do wdowy, później zaś wieniec, który spo
czywał podczas egzekwij na trumnie...

Będziemy także obchodzili uroczyście rocznicę 
odsieczy Wiednia, będziemy — da Bóg — święcili 
pamięć wszystkich naszych bohaterów.



Jubileusz pracy.
Wspomnieliśmy o jubileuszu fabryki gar

barskiej p. Karola Szlenkiera w Warszawie, 
który święcił obecnie ćwierć wieku swojej dzia
łalności na polu przemysłu garbarskiego i po
trafił w ciągu tego czasu tak silnie zespolić się 
ze swoimi pracowni] mi, iż każdy widzi w nim 
nietylko zwierzchnika swego i chlebodawcę, 
lecz przyjaciela i opiekuna.

O tej więc pożytecznej działalności zacnego 
przemysłowca, jak również o rozwoju samej fa
bryki chcemy słów kilka powiedzieć:

Szlenkierzy dawno już osiedli w naszym 
kraju i pierwsi zaczęli rozwijać drzemiącą jesz
cze gałęź przemysłu garuarskiego.

Z początku garbarnia Szlenkierów była to 
mała fabryczka, mieszcząca się na Pradze; do
piero ojciec teraźniejszego właściciela, także 
Karol Szlenkier, przeniósł fabrykę w r. 1846. 
na róg Leszna i Żelaznej, gdzie się obecnie 
znajduje.

Była to obszerna posesja, na której stanął 
niewielki budynek, powoli się powiększający w 
miarę wzrostu produkcji, aż doszedł do tych roz
miarów jakie dzisiaj widzimy.

W  pierwszym roku produkcja wynosiła 
około 75,0u0 rs., w r. zaś 1858., to jest w cza
sie kiedy zarząd fabryki objął dzisiejszy jubilat 
p. Karol Szlenkier, wzrosła już do 200.000 rs. 
z udziałem 75 robotników.

Obecnie produkcja fabryki za rok ubiegły 
przedstawia potężną cyfrę 1,000.016 rs., a więc 
przeszło ł/5 część ogólnej produkcji wszystkich 
garbarni, jakie się znajdują w Warszawie, licz

ba zaś ich wynosi 27.
Na taki znaczny obrót fabryka zajmuje 

tylko 160 robjtników.
Praca ludzka w przemyśle tym stosunkowo 

lepiej jest wynagradzaną niż w innych gałęziach 
fabrycznych; dobry robotnik może zarobić do 
40 rs. tygodniowo, średni zaś od 15 do 25 rs,, 
chociaż zarobek od sztuki (na akord) jest nie
jednakowy, ze względu na porę większych lub 
niniejszych zamówień.

W każdym razie robotnicy zarabiają w 
garbarni od 700 do 1400 rs. rocznie.

P. Karol Szlenkier wszelk._ ulepszenia 
wprowadzał bardzo powoli, ale przez "Hy prze- 
™ąg lat 15tu corocznie fabrykę rozwijał i on 
to pierwszy z fabrykantów garbarskich począł 
sprowadzać skórę z krów indyjskich, których 
obecnie wyrabia się do 50.000 sztuk rocznie.

Nieustanny zbyt na miejscowe potrzeby nie 
pozwalał zadosyć uczynić licznym żądaniom z 
carstwa, to też p. Szlenkier w r. 1875 założył 
filię fabryki a raczej drugą garbarnię w Berdy 
czowie, gdzie produkcja w roku ubiegłym wzro
sła  już do rs. 800.000.

Obie garbarnie przerabiają skórę na pode' 
szwy, jucht na buty, wreszcie na rzemienie i 
pasy transmisyjne do maszyn parowych.

Ażeby dać pojęcie ogromu wyrobów przy
taczamy jedną tylko cyfrę: samych skór na po
deszwy wyrabia się 28.000, a ponieważ z każ
dej takiej skóry szewc może wykroić 40 po
deszew, więc fabryka dostareza rocznie 1,120.000 
sztuk podeszew!

Kiedy już zajmujemy się cyframi, nie od 
rzeczy będzie przytoczyć, jakie to sumy kosztu
ją  rozmaite przedmioty, potrzebne przy garbo
waniu skór...

A więc kory dębowej (wyłącznie z lasów 
guberaii lubelskiej) sprowadza, się rocznie za 
75.000 rs., żołędzi z Azji Mniejszej (ze Smyrny) 
za 80.900 rs., wreszcie różnych garbników po
mocniczych za 50.000 rs.

Wspomnieliśmy już na początku o niezwy
kle harmonijnym stosunku, jak i zachodzi mię
dzy pryncypałem a  robotnikami.

Pierwszy wchodzi we wszystkie potrzeby 
pracujących, nic więc dziwnego, iż znajduje w 
nich szczerze dla siebie życzliwych i oddanych 
ludzi.

Przedewszystkiem każdy z robotników, bez 
względu na lata, które przebył w fabryce, w 
razie starości, kalectwa lub zupełnej niemocy, 
otrzymuje dożywotnią emeryturę z funduszu dy
spozycyjnego, jak i przed n a n a u s tu  laty został 
na ten cel odłożony, i z każdym rokiem się po
większa.

Obecnie jest takich emerytów 5., pobiera
jących po 3 i 4 rs. tygodniowo.

P r ‘cz tego w r. 1874 założoną została ka
sa szpitalna, do której robotnicy składają 2 pr. 
od zarobku, w 7«mian czego otrzyntufe. up i- 
tal, doktora dla swych rodzin, k k a n jw a  i 75 
prc. przez cały czas trw ania choroby, przędę 
tnego zarobku.

Przed trzema laty p. Szlenkier załozył szko
łę trzyklasową, w której’ pobiera naukę 118 
dzieci robotników i oficjalistów, a fundator o- 
prócz kosztów jednorazowych ponosi ?y 
na utrzymanie szkoły w kwocie 4 300 rs. ro
czni"

Wreszcie dla upamiętnienia swegc jubileu
szu i w dowód wdzięczności dla pracujących za 
ich gorliwą i sumienną pracę, p. Szlenkier wy
twarza przy fabryce swej nową instytucję, a 
mianowicie kasę oszczędności dla robotników, 
których pierwsze wkłady stanowić będą graty
fikacje przez pryncypała teraz udzielone.

Ma to być niespodzianką dla nich, o któ
rej dowiedzą się dzisiaj wieczorem, w czasie u- 
czty wydanej przez jubilata, poWaiamy się je
dnak niespodziankę tę ze względu na doniosłe 
znaczenie społeczne ofiary p. Szlenkiera, uprze
dzić i zapomocą druku ujawnić.

Otóż dziesięciu robotników (pracujących z 
górą lat 20) otrzyma książeczki wkładkowe, 
każda na 250 rs

Następnie 30 od 100 do 200 rs., dalej 60 
od 50 do 100 rs ., meszta w liczbie 60 od 10 do 
50 rs

Dalej, oficjaliści c trzymają sumę 22.000 rs. 
w stosunku dr pobieranych pensyj, wreszcie o- 
prócz innych ofiar . wsparć, p. Szlenkier do ka
sy zgromadzę! ia  kupców, na rzecz podupadłych 
kupców, złożył sumę <5.000 rs.

W ogóle zacny przemysłowiec i jubilat prze
znacza do 60.000 rs. a cele filantropijne i spo
łeczne, na co nie jeden, posiadający nierównie 
większą fortunę, nie tak  łatwoby się zdobył...

nadużyciu prawa schronienia, jakie emigracja pol
ska znalazła na Zachodzie; poiawiająsię wresz
cie objawy sympatji i nznania dla „ludu gali
cyjskiego, który umiał wymierzyć sprawiedli
wość buntownikom i rewolucjonistom. “

Nadaremnie naturalnie szukalibyśmy w ni
niejszym zbiorze dowodów, a choćby tylko śla
dów, mogących kompromitować osobę kanclerza 
austrjackiego jako pośrednio lub bezpośrednio 
winuą w szkaradach, jakich widownią była Ga
licja. Dość wszakże przytoczyć ustęp z następ
nego listn księcia do Apponiego, ambasadora 
w Paryżu, z dnia 7. marca 1846:

„Rząd, panie hrabio, zdaje sobie sprawę z 
obowiązków, które ciężą dzisiaj na nim a są 
one pod wielu względam. trudne do spełnie
nia. Surowa sprawiedliwość będzie wymagała 
natarczyw ie, aby stawiono przykład. Oprzeć 
się temu byłoby niepodobieństwem; lud byłby 
tern dotknięty a władza uciei piałaby przez to. 
Setki własności pozostają bez właścicieli i 
rządców ; trzeba będzie obsiać i uprawić pola 
a posiadłość ziemska winn« uledz kontroli Cale 
okolice są pozbawione księży; trzeba będzie tej 
potrzebie zadosyćuczynić. Wieśuiacy powrócili 
jakoby cudem do swych spokojnych zatrudnień; 
nie popełniają żadnych nieporządków w opu
szczonych włościach, zatrzymują nawet rabu
siów i oddają ich wraz z łupem starostom cyi 
kulowym. Taka wierność i taki duch porządku 
zasługują na pochwałę a udzielić ją  nie jest, 
zadaniem łatwem do wykonania w interesie po
rządku i społecznej hierarchii, dotkniętej tak 
mocno w tej części naszego państwa".

Według nas wystarcza podobne wyznanie 
kanclerza austrjackiego a pochwały jego udzie
lane „duchowi porządku11 galicyjskiego ludu 
przypominają nam dziwnie słowa Sebastianiego 
o „porządku panującym w Warszawie". Dok- 
tryner i opiekun konserwatyzmu austrjackiego 
zapowiada przykładne kary dla rewolucjonistó w, 
ale za to znajduje tylko słowa podziwu i unie
sienia dla bohaterów rzezi galicyjskiej.

„ TJne fidelite et un esprit d’ordre pareils me- 
ritent des iloges — pisze dosłownie austrjaek* 
kanclerz, mając tylko oko dla złego, które po
pełnili „rewolucjoniści11, zamykając je nietylko, 
ale chwaląc zbrodnie i ohydy popełnione przez 
rozbestwioną tłuszczę.

Wiemy i wierzymy, że austrjacki kanclerz 
nie nakazywał z góry rzezi, że nie kierował 
ręką Szeli ani nie wydawał bezpośrednich roz
kazów do Berndtów i Breindlów, aby płacili chło
pom za szlacheckie głowy. Kto jednakże stojąc 
na czele państ ./a, zamiast ukarać zbrodnię, znaj
duje dla niej tylko uznanie i pochwały, przy
swaja ją  sobie i staje się współwinnym. Tej 
prawdy nie zmyje nic z pamięci kanclerza au
strjackiego, a prawda ta  przemawia jak wyra
źniej być nie może z własnych słów iego, k tó
reśmy przytoczył.

Wiec w Poznaniu.
W e wczorajszym numerze wspomuieliśmy o 

wiecu, który się odbył dnia 6. b. m. w Pozna
niu w sprawie rozporządzenia rejencji poznań
skiej z d. 13. kwietnia b. r., dotyczącego wy
kładu nauki religii w języku niemieckim Zgrc 
madzenie było nadzwyczaj liczne, bo wzięło w 
niem udział przeszło 1.000 osób. Przemawiali 
między innymi ks. dr. Kantecki i dr. Szymań
ski, poesem odczytań. „Petycję kata akie raj
ców rodzin miasta Poznania do p. ministra o- 
światy o zatrzymał ue w nauce religii św. języ
ka polskiego, jako wykładowego", następnie 
przytoczony poniżej dosłownie „Protest11 i „Re
zolucję" w tejże samej sprawie. W szyjtkń trzy 
powyższe akta zostały jeduogłośnif przez ze
branych uchwalone i przyjęte.

Wspomniany „Protest," i „Rezolucja" brzmią 
jak  następuje:

P r o t e s t

Z Izby sądowej.
(Proces o agitacje socjalistyczne.)
W  dalszym ciągu wczorajszej rozprawy od

czytano świadectwa moralności i majątku pod- 
ąanych. Majątku niema żaden ; co do ich mo

ralności, po większej części do wiadomości tu 
tejszych komisarjatów nic nagany godnego nie 
doszło.

Kontestacje 3ądowe stwierdzają, że Drabik 
był karany w Przemyślu za wyszydzanie urzą
dzeń relig; ’nych, Saper za złośliwe uszkodzenie 
cudzej własności, Apol. Koza izek za występek 
z §. 460.

Nasfępnie wydalono z sali sądowej wszy
stkich podsądnycli; pozostał tylko Sidorowicz. 
Zarządzono rozprawę tajną.

r  z e w. odczytuje relację dozoru więzien
nego o znalezionym przy rewizji w celi Sido- 
rowicza pugilaresie z całym plikiem Mstów.

Sidorowicz me daje zrazu żadnych wyja
śnień o ty».h listach, twierdząc, że miał je przy 
sobie od chwil aresztowania.

Po wysłuchaniu wniosków stron uchwalił 
trybunał po przejrzeniu l.stów, odczytać z nich 
przy rozprawie ustępy odnoszące się do sprawy.

W podjętej na nowo po południu rozpra
wie w obecności Sfimego S i d o r o w i e  z a ,  przy
znaje tenże, ź e - j e s t  p o d d a n y m  r o s y j 
s k i m,  rodem z Warszawy, do szkół uczęszczał 
w Lublinie, następnie w AVarszawie odbywał 
studja prawnicze. P r z e d  d w o m a  l a t y  b y ł  
a r e s z t o w a n y  w P e t e r s b u r g u ,  w c z a 
s i e  o g ó l n y c h  a r e s z t o w a ń ,  j a k o  po-  
d e j  r ż a n y  o s t o s u  n k i  z p a r t j ą  p r z e 
w r o t u ,  i jak  twierdzi, po sześcio-tygortnio- 
wom uwięzieniu zaraz po pierwszem przesłu
chaniu w śledztwie policyjnem, d l a  b r a k u  do 
w o d ó w  u w o l n i o n y ,  pod warunkiem nie- 
wydalania się z Petersburga. W krótce jednak 
wyjechał do Warszawy, a ztamtąd przyjechał 
do Galicji.

Do tych zeznań, jakki Iwiek jeszcze nie zu
pełnie wyjaśniających jego stanowisko w obec
nej sprawie, zmuszony był Sidorowicz właśnie 
pod naciskiem materjału dowodowego zawartego 
w znalezionych u niego listach Pochodzą one 
z ręki niejakiej pani Hryniewieckiej, uwięzionej 
również w Petersburgu za knowania socjalisty
czne. Były pisane przez nią w więzieniu. Nie
które ustępy zaznaczają niedwuznacznie stano
wisko Sidoro iczf w partj' socjalistów losyj- 
skich, bo p. Hryniewiecka pisze: „Podejrzywa- 
ją  cię, że jesteś motorem w sprawie Młota11... 
aiuo „sądzą, że nalnżysz do partji te r ro ry 
stów)*1 itp.

P r  z e  w. podnosi kwestję „gminy socjali
stycznej", jako formy ruchu socjalistycznego, k tó
rą  usiłowano zaszczepić na gruncie tutejszym. 
Os k .  daje odpowiedz wymijające

Odczytywanie dalszych listów, których jest 
jeszcze sporo, odłożono do dnia następnego, a 
przystąpiono po sprowadzeniu do sali reszty o- 
skarzonych do dalszego czytania aktów.

Dr. Łu b .  złożył na stół trybunału własno
ręczne notatki Wojciechowskiego, dla porówna
nia jego pisma.

Odczytano rozmaite anonimowe denuncjacje 
do policji o postępowaniu Apol. Kozaczka i in
nych oDwii mych, następnie protokoły rewizyj 
u tychże odbytych. Przejrzano paczki książek* i 
iroszur znalezione u Ludwika Sosnowskiego a 
zawierające czasopisma PmedSwit, Równo&ć i 
- rak te ty  Jotne tw estji Bocjalnej i  ro b o tn i
czej. W końcu odczytanó z aktów procesu k ra
kowskiego p r o g r a m  o r g a n i z a c y j n y  k ó 
ł e k  r e w o l u c y j n y c h ,  będący rodzajem pro
jektu federacj dla przygotowania socjalnej re
wolucji. Akt ten stanowił prawdopodobnie ra
my śledztwa oskarżenia. Istotnie, z małemi 
u mianami, orgauizacja jaką oskarżenie zarzuca 
p tdsądnym, jest podobną wielce do zarysowanej 
w odczytanym projekcie organizacyjnym

Metternich i rok 1846.
W najświeżsym tomie Pamiętników księcia 

Metternicha bardzo rbszernie traktowane są na
sze sprawy, a powodem do tego nieszczęśliwy 
wybuch rewolucyjny z r. 1846.

Charakterystyczną szczególnie jest kore 
spondencja dyplomatyczna ks. Metternicha z Gui 
zotem. noty i instrukcje, wysyłane do ambasa
dora austrjackiego w Paryżu. Przebija w nich 
obok zaręczeń, czego nie zapominajmy, wyraź
nego szacunku dla narodowości polskiej, gniew
ne rozdrażnienie przeciw rewolucji i emigracji 
polskiej; odzywają się dalej protesty przeciw

przeciw zaprowadzeniu niemieckiej nauki religii 
św. dla polskich dzieci.

„Obywatele miasta Poznania, zebrani w d. 
6. maja rb. w sali bazarowej, stając W obronie 
przeszło 4 tysięcy swoich szkolnych dzieci pol
skich katolickich, pobierających od dnia 1. ma
ja  rb. naukę religii świętej po niemiecku i to 
na podstawie rozporządzenia król. rejencji po
znańskiej z dnia 7. kwietnia rb.,

zanosimy przeciw wykonaniu tegoż rozpo
rządzenia w szkołach poznańskich, jako stoją
cemu w sprzeczności

z prawami Boskiemi i przyrodzonemi, 
z prawami ojczystego języka naszego, po- 

ręczonemi nam przez tiak ta ty  wiedeńskie i sio 
wa monarchów pruskich, z mądrą a głęboko 
pojętą przestrogą JCMości, zwrAconą do władz 
pub! icznych: ażeby ludowi religii uie odbierano, 

zanosimy, — powtarzamy — wobec Boga 
ludzi uroczysty protest,,

czyniąc przez to zadość umieniu naszemu, 
zaniepokojonemu w obecnej chwili zgubr mi za
sadami, dąiącemi w całej Europie i między ‘na
mi do wywrotu ołtarza, tronu i porza ku spo
łecznego, a które to zasady tem szerszy posiew 
znaleźć muszą, jeżeliby re igijne uczucia juz w 
dzieciach szkolnych i to przez publiczne insty
tucje osłabiane były.

Na wiecu w Poznaniu, dnia 6. maja 1883 r .11

R e z o l u c j a .
„Dwojakie stanowisko, jakie król. rejencja 

poznańska zajęła w rozporządzenia szkolnem. 
wydanem pod dniem 7. kwietnia rb.,

w którem naukę religii św. w szkołach 
przepisuje choćby dla najmniejszej liczby nie
mieckich dzieci katolickich po niemiecku, aby 
czasem, pobierając ją  w innym języku, „nie za
tracały swej narodowości",

podczas gdy równocześnie polskim dzieciom 
katolickim nakaznje religię świętą po niemiecku 
wykładać,

zniewala nas obywateli miasta Poznania, 
zebranych na wiecu w sali bazarowej w dniu 
6. maja, do publicznej deklaracji :

że taką  dwojaką miarę la nas Polaków 
katolików a Niemców katolikc uważamy za 
niezgodną z duchem 4. artykułu konstytucji 
pruskiej, który brzm i: „Wszyscy poddani pruscy 
są wobec prawa równi-“

ile że konstytucja pruska mężem na ogra
niczenie Polaków, żyjących pou rządem prus
kim, w ich prawach narodowych, przez monar
chów pruskich nroczyście zatwierdzonych, nie 
zezwala;

i oświadczamy, że tem goręcej będziemy 
pracować w domu nad tem, ażeby zawczasu w 
dzieciach naszych zaszczepić

miłość języka polskiego, ako też przywią
zanie do dziejów i tradycji sławnego i około 
Europy zasłużonego narodu polskiego.

Na wiecu w Poznaniu, d. 6. maja 1883,"

Dzisiaj ogłosił przewodniczący decyzję i iwo- 
ją, że dalszych listów znalezionych u Sidorowi- 
cza ant nie udzieli prokuratorowi jako stronie 
karzącej, ani odczytywać się ich nie będzie, gdyż 

nie znalazł w nich żaunych poszlak jakiegoś 
dalszego czynu karygodnego czy to za granicą 
czy tu  popełnionego.

. Prokurator zas trzegł sobie zgłoszenie zaża
lenia nieważności

Zarazem m ó s ł  prokurator, ażeby odczyta 
no najnowszą., wczoraj publikowaną odezwę so
cjalistyczną, gdyż rzuca ona światło' na knowa
nia socjalistyczne w kraju.

Dr. L u b i ń  s k i sprzęci1 Ma się, wychodząc 
głównie z zapatrywania, że pochodzenie tej o- 
dezwy nie jest urzędownie stwierdzone, że nie
ma radnego dowodu przeciw temu, iż odezwa ta  
może pochodzić właśnie od nieprzyjaciół oska
rżonych, czy to w celu przerwania procesu i 
przedłużenia śledztwa, czy też w ogóle w my
śli szkodzenia podsądnym. Obrońca naprowadza, 
że często pod płaszczykiem takiej formy w wiel 
kich procesach politycznych starano się wpły
nąć ujemnie na pinię sądu i publiczności, 
j  Obrońca W u i  1 e r  s t  o r  f poparł zupełnie 
dr. Lubińskiego. '

Trybunał po, krótkiej naradzie uchwalił za 
mechać odczytania wspomnianej odezwy i przy
łączenia jej do aktów.

Guy żadna ze stron nie uczyniła dalszego 
wniosku co do zawezwania nowych świadków 
lub odczytywania dalszych aktów, zamkną 
przewodniczący postępov anie dowodowe. Taj 
ność rozprawy została uchyloną, i przy otwar 
tych drzwiach i licznej publiczności rozpoczęły 
się ostateczne wywody.

Prok. dr. G i r t  Br w obszernym swoim 
wywodzie motywował oskarżenie co do każdego 
z podsądnycl i wniósł odpowiedni wymiar kary 
kilkomiesięcznego więzienia. Popołudniu prze
mawiać będą obrońcy, i zdaje się proces ukoń
czony zostanie.

In iiti litjm a  i ztiiejtr*v3.
•0*“'* 9. Maja.

* Pogod* równie piękna jak wczoraj, termo
metr w południe dochodzi do 18 stopni ciepła.

* Teatr. Wczoraj dano operetkę Straussa „Chu
steczka królowej" w zmienionej po czę&ci obsadzie. 
Królowę śpiewała pani Kasprowiczowa z powodze
niem. Pan Koncewicz w roli hrabiego Yillalabos, 
pierwszego ministra, po p. Myszkowskim objętej, 
miał do walczenia' z najgorszem co może być u 
publiczności, z wspomnieniem inneg" artysty. To też 
nie zupełnie udało mn si g zatrzeć to wspomnienie, 
a iakkolwiek za poprawne wykonanie kupletów w 
akcie drugim zebrał powszechne oklaski, to w ogó
le całość roli zdaje się wypadnie może poprawniej 
pod względem werwy i lekkiego humoru dopiero w

dalszych reprezentacjach tej operetki. Panna Waj- 
giel w roli maiuizy ochmistrzyni dworu byłaby 
wcale niezłą, gdyby w grze jej było cokolwiek więcej 
elegancji, a cokolwiek mniej szarży Panie Skalska 
i Bocskaj jak zawsze za śpiew i grę zbierały okla
ski wspólnie z p. Aliną, który był wczoraj bardzo 
dobrym wykonawcą swej partji tak pod względem 
śpiewu ’ak i gry. Wybornym humorem odznaczał 
się p. Skalski, który kupletami swemi w 3. akcie 
wywołał burzę oklasków.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek o godzinie fi. wieczorem. Na 
pors.ądku dziennym z ważniejszych : Wybór 4 człon
ków do komisji reklamacyjnej dla wyborów sejmo
wych. — Poparcie petygji Wydziału Koła polity 
cznego w sprawie utworzenia Wydziału lekarskiego 
przy wszechnicy lwowskiej. — Wniosek w sprawie 
ustanowienia premii miejskiej dla tegorocznych wy
ścigów konnych. — Wniosek dotyczący wyjednania 
uwolnienia od podatku domowo-czynszowego dla do
mów, które staną w miejscu takich dotychczas 
istniejących zabudowań, które przeszkadzają prze
prowadzeniu projektowanej regulacji ulic itp.

* Komitet urządzający uroczystość zaprowadze
nia konstytucji 3. maja, składa niniejszem podzię 
kowanie : Wydziałowi kajyna miejskiego za bezpła
tne użyczenie sali. Zarządowi lwow. chóru męskie
go, W. pani Prann, pannie W. Pattinger, pp. Wolfs- 
talowi, Bandrowskiemu i Cefwińskiemn, tudzież 
wszystkim tym paniom i panom, którzy przyczynili 
się do uświetnienia obchodu. Za Komitet Dr. Bo
gusław Longchamps, przewodniczący Komitetu; 
Aleksander Mihki, sekretarz Kom

* Loterja fantowa połączona z festynem ogro
dowym odbędzie się w poniedziałek 14. b. m. w 
ogrodzie Miejskim (Pojezuickim zwanym), na do
chód sierót, umieszczonych w zakładzie św. Teresy 
we Lwowie. Pomiędzy wygranemi będzie i w tym 
roku jałówka i wieprz.

* Podziękowanie. Pan Maurycy Lazarus, dy 
rektor Banku hypotecznego we Lwowie nadesłał na 
mojj ręce 100 zł. dla Dnmu pracy, a pan M. Mo 
szczański darował Domowi pracy dużą maszynę 
Howego do szycia bielizny; obydwom tym panom 
serdeczne „Bóg zapłać" zasyła imieniem komitetn 
i imieniem obdarowanych biedaków. Jadińga Lco- 
nowa Sapieżyna.

* Kucnnia ludowa Członkowie tego Towarzy
stwa odbyli wczoraj walne zgromadzenie pod prze
wodnictwem pani namiestniknwej, hr. Potockiej.

Z odczytanego sprawozdania okazuje się, że 
dochód Tow. wynosił 6.014 złr. 98 ct., mianowicie: 
za obiady po 10 ctw. 4.188 złr. 70 ct., subwencje 
500 zlr., resztę stanowią datki członków i od
setki z funduszu żelaznego, który wynosi 3.200 zlr. 
Bok miniony był mniej pomyślny, dlatego mnsiano 
zaczerpnąć pożyczkę 300 złr. z fund. żelaznego. 
Towarzystwo liczy członków 81. Ubogim uczniom 
rozdano 3.000 obiadów.

Po odczytaniu sprawozdania udzieliło zgroma
dzenie Wydziałowi absolutorium i wybrało do Za
rządu te same osobistości jak w roku zeszłym z 
wyjątkiem pani Piętakowej, która prosiła o uwol
nienie jej od tego obowiązku. Na jej miejsce wy
brano panią Roszkowską.

Szkoła snycerska w Zakopanem. Budowa 
tej szkoły rozpocznie się prawdopodobnie jeszcze w 
tym roku, zwłaszcza że zarówno rządowa, jak i 
krajowa kasa wyasygnowały już wyznaczoną na ten 
cel subwencję, każda w kwocie 3.000 złr.

* Koncert p. Zaremby wiolonczelisty członka 
konserwatorjum kijowskiego odbył się wczoraj. Pię
kny* wieczór majowy, nie sprzyjał widocznie liczniej
szemu zebraniu ię publicimoicL, aabraan, ied-ok 
znalazła w koncertancie artystę, który wielkie je
szcze roknje nadzieje. Odegrane przez niego waija- 
cje koncertowe Servais’a, Nokturn Chopina i Ma
zurka Poppcra odznaczały się wybornem pojęciem 
i klasycznem oadauiem. Najlepiej wypadła Koły
sanka Simona, która w prawdziwy zachwyt wprawi
ła słuchaczy. P. Wolfsthal skrzypek, który w krót
kim czasie zdobył sobie uznanie całej naszej publi
czności, zaprodukowal wczoraj utwory Bachą i Pa
ganiniego, zbierał rzęsiste oklaski. Pani Sinkiewicz 
odśpiewała wdzięczną arję z opery Donizettego i 
pieśń Weekerlina „Kwiat alpejski", głosem pięknym 
i wyrobionym. Na zakończeni^ odśpiewał chór męz- 
ki Towarzystwa muzycznego Serenadę Ottona z po
wodzeniem. Panu Zarembie akompaniował bardzo 
dobrze znany kompozytor p. Bron. Rakowiecki,

Drzepęd bydła przez główniejsze ulice mia
sta jest podobno na papierze stanowczo zakazany. 
Na papierze — powtarzamy — bo w rzeczywisto
ści dzieje się zupełnie inaczej, jak to niemal co
dziennie skonstatować można w okolicy placu Ha
lickiego i Marjackiego. Dzisiaj bp z rana, kiedy 
młodzież spieszy do szkoły, pędzili żydzi kilkana
ście sztuk bydła rogatego przez całą długość i sze
rokość ulicy Halickiej, następnie przez plac Halicki, 
poczem skierowali się ku hotelom przy placu Ma- 
ojackiin. O nadużyciu tem nie wspominalibyśmy 
wcale, wiemy bowiem aż nadto dobrze, że nawoły
wanie n: sze nie odniesie najmniejszego skutku, 
gdyby nie wypadek, którego byliśmy świadkami. 
Nie pociągnął on za sobą żadnych smutniejszych 
następstw, bo skończyło się tylko na przestrachu 
kilkudziesięciu osób, mogło się jednak skończyć o 
wiele gerzej. Oto guy handlarz, zbliżyli się w oko
licę sądu Karnego, krowy zaczęły się rozbiegać 
przyczem kilka sztuk wpadło na trotnar przed skle
pem p. Południewskiego i pobiegło nim aż ku księ
garni Polskiej, roztrącając i rozpędzając przecho
dniów na wszystkie strony. Dodać musimy, ze gdy 
jeden 7 przechodzących zwrCc.t uwagę stojącego 
obok policjanta na to, co sie dzieje, szanowny łjtóż 
bezpieczeństwa publicznego nie uznał za stosowne 
ani chronić publiczności przed rozjuszonem bydłem 
ani też aresztować lub przynajmniej skarcić pę
dzących krowy.

Fakt powyższy miał miejsce dzisiaj miedzy go
dziną 8. a 9. z rana.

* Na sposoby biorą się. U jednego z tutej
szych kupców pracował młody człowiek który do
puścił się nadużycia. Pryncypal nie mogąc go wię
cej obdarzać zaufaniem, oddalił go, nie robiąc je
dnak wcale użytku z przysługujących mu pra w, me 
tylko że nie wystąpił na właściwej drodze przeciw 
nieuczciwemu pomocnikowi — ale co więcej dał mu 
jerzcze kilkadziesiąt guldenów na utrzymanie 
zanim znajdzie sobie inne zajęcie Niesumienny po 
mocnik, nie uznając szlachetnego postępowania swe
go pryncypała — chciał na nim wymusić pewne 
kwoty, a gdy pogróżki nie skutkowały, chodził po 
„kundman&ch" swego pryncypała i chciał mu ode
brać klientelę — zarzucając pryncypałowi najro
zmaitsze nadużycia. Widząc jednak, że i ten śro
dek zawiódł i że publiczność obdarza nadal owego 
kupca zaufaniem, zadenuncjonow&ł go u władzy 
skarbowej, donosząc, że pryncypal jego posiada kil 
ka tysięcy nieostemplowanych rewersów swoich 
knndmanów.

Myślał na pewno, iż łatwym sposobem dojdzie 
do fortuny, kara stemplowa miała bowiem wynieść 
kilka tysięcy guldenów, z czego donosiciel otrzy
mać miał %  części. — Dowiadujemy się, że i ten 
sposób zawiódł, gdyż władze skarbowe po zbadaniu 
sprawy doszły do przekonania, że rewersy takie, a 
właściwie lisły potwierdzające odbiór towarów nie 
podlegają opłacie stemplowej.

Młodzieniec rozczarowany myśli pewnie nad 
nowym sposobem prędszego wzbogacenia się...

Sozon zimowy w Nicei skonał na posłaniu 
rozkwitających bzów i tijołków. Zbiegi on nie we
soło dla licznie, jak zwykle, zgromadzonej w tym 
uroczym zakątku Eui opy, kolonii polskiej; poniosła 
ana bowiem ciężką stratę w osobie zmanego tam 
przed kilkoma miesiącami Karola hr. Przeździeckie- 
go. &. p. Karol był trzecim synem Konstantego hr. 
Przcżdzieckiego, męża niemałych obywatelskich za 
sług, którego pamięć dotąd na Podolu nie wygasła. 
Brat Aleksandra, znanego miłośnik: narodowych
starożytności, wszechstronnie wykształcony, zamiło
wany zwłaszcza w badaniacli nad ojczystą litera
turą, władający przytem jak rodzinnym, wieloma 
językami, zabrał się ś. p. Karol do przekładów na 
francuski celniejszych arcydzieł poetów naszych i 
ogłasza! drukiem owoce swej pracy. Tak powstało 
ośm tomów tłumaczeń zatytułowanych: „Poótes
illustres de la Pologne au XIX-me siócle,u praca, 
która swego czasu zyskała przyjazną aprobatę ta
kich lndzi, jak Thierry, Geoffroi, Doucet i inni. 
Minister oświaty zalecił dzieło wszystkim narodo
wym bibliotekom we Francji, a tłumacza odzmezył 
tytułem: „Officier de rinstruction publiqne“ i palmą 
akademicką. S. p. hr. Karol ożepiony był z siostrą 
dzisiejszej margrabiny de Noailles, żony ambasado
ra rzeczypospolitej francuskiej w Konstantynopolu. 
Dom hrabstwa był zawsze wszędzie ua obczyźnie 
gościnnie otwarty dla rodaków; otaczał go powsze- 
chuy szacunek licznych przyjaciół.

* Azjatyzm. Do jakiego stopnia niedorzeczno
ści posunąć się mogą Moskale, pod wpływem prze
widywanej katastrofy, charakterystyczną próbką jest 
rozporządzenie jenerał-gubernatora Moskwy, zawie
rające różne przepisy policyjne na czas koronacyj
nego otchodn. Między innemi znajduje się tam o- 
ryginalny, a nawet trudny do zrozumienia w Eu
ropie, zakaz wystawiania w miejscach dostępnych 
dla publiczności, portretów lub biustów cara i ca
rowej. Dalej, wszyscy właściciele domów przy uli
cy Twerskiej (którą ma iść pochód koronacyjny), 
zło syć musieli na policji piśmienne zobowiązanie się, 
że na czas koronacji nie wynajmą nikomu okien i 
balkonów w swoich domach, ani też nie dopuszczą 
ciekawych na dach; i strychy. Oddzielną zaś de
klarację złożyli wszyscy lokatorowie w tychże do
mach, że przyjmują na siebie odpowiedzialność za 
wszystkie osoby, które podczas pochodu carskiego 
zn&jdować się będą w ich mieszkaniach. Wszystkie 
wreszcie handle i magazyny w całem mieście, za
mknięte być mają przez pierwsze trzy dni korona- 
cyjnych uroczystości. Pytanie tylko, co to wszystko 
pomoże, jeżeli rzeczywiście katastrofa nastąpi?

* Na pomnik Mickiewicza z puszki w restau
racji „pod Polakiem" przy nlicy Wałowej 2 złr. 
25 ct., które z poprzedniemi, razem 7 zlr. 25 ct. 
do komitetn odesłano.

Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 8. do fi. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Muzeum pi. myślowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 60 ot. w inne 
dnie 30 ct.

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11 . srana do 8. go
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Jutro we czwartek: św. Izydora, — św. Ja- 
sona apostoła.

* Wiadomości policyjne z dnia 9. b. m.: 
Pani A. E. zgubiła złotą bransoletę wysadzaną
grwifttjunł ■ p«n~ j3, TT w oro cze_  z  KWot^ 8 2  l i .
96 ct.

Zdeponowano znaleziony scyzoryk, bawełniany 
parasol i portmonetkę z kwotą 4 zł. 88 ct. znale
zioną aa  dworcu kolei.

*  Statystyka policyjna za miesiąc kwiecień. 
W mi es. kwietnia o r aresztowały organa c. k. 
dyrekcji policji we Lwowie następujących prze
stępców :

Za gwałt publiczny 1, -  za puszczanie w o- 
bieg fałsz, banknot. 1 monet 3 , za kradzież i2, 
za p jbide i skaleczenie 7 , za sprzeniewierzenie 
4 , za oszustwo 1 0 , za obrazę straży 8, za 
prędką i nieostrożną Jazdę 13, za złośliwe uszko
dzenie cudzej własnoś i 4.

Z ogólnej liczby w kwietnia przyaresztowa- 
nych, oddano sądu do karnego 45, do sądu karnego 
powiatowego 185 osób, Magistratowi, dla braku 
przytułku i zatrudnienia, celem zbadania przynale
żności gminnej i wyszupasowania 188. — W szpi
talu umieszczono 18 chorych, a resztę traktowa
no policyjnie.

Oprócz tego ukarano za przekroczenie reguła 
minu dorożkarskiego 23, za przekroczenie służbo
we —, za dręczenie zwierząt 1 2 , pociągnięto do 
odpowiedzialności 8 szynkarzy za otwarcie szyn
ków w godzinach niedozwolonych a 8 osób z po
wodu przekroczenia przepisów meldnnkowyoh.

Wreszcie przyaresztowauo za rabunek l osobę, 
za nierząd i stręczenie do nierządu 8.

Zdarzył się jeden wypadek samoOójstwa, dwa 
porzucenia dziecka, i jeden wypadek nagłej śmierci.

— °/n Żółkiew d. fi. maja. Menerzy russey od
byli w środę Wielkiego tygodnia ruskiego w kon
wencie bazyliańskim naradę, na którą zawezwali 
kilku dziesięcin włościan z powiatu i uchwalili po
pierać na posła do sejmn z kurji mniejszych posia
dłości okręgu wyborczego żółkiew-Mosty wielkie- 
Kulików p. Kołaczkowskiego, adjunkta prokurato
rii skarbowej w Krakowie. Kandydatem polskim 
jest p. Bojomir Żarski, adjHnkt sądu powiatowego 
w Żółkwi, zięć starosty p. Geringera, pochodzący 
z rodziny obywatelskiej, dla swej uczynności jak 
najlepiej w sercu i pamięci ludu wiejskiego w Żół- 
kiewskiem zapisanej.

W uroczystość św. Florjana wysłuchała miej
scowa ochotnicza straż ogniowa w kościele famy1 
solennej mszy św., odśpiewanej przez ks. wikarego 
Jana Hussakiewicza, któremu dwóch strażaków mi- 
nistrowało. Po nabożeństwie zgromadzono się na 
skromną ucztę, na którą przybył burmistrz p. Skó- 
limowski, urzędnicy magistratualni i kilka innych 
zaproszonych osób prywatnych.

W imieniu miasta Żółkwi wysłał w dniu tym 
p. Skólimowski telegram gratulacyjny do JE. p. mi
nistra dr. Florjana Zie.niałkowskiego.

Inspektor policji tutejszej p. Fryderyk Dobrzy- 
cki zwrócił od dłuższego czasu szczególniejszą uwa
gę swoją na przekupniów, zwłaszcza izraelitów, 
którzy w nieludzki sposób obchodzą się mianowicie 
z cielętami i baranami, które skrępowane bezlito
śnie porzucają na podsieniach w dni targowe. —- 
Niedawno temu kilku takich oprawców ukarał do- 
tkliwemi grzywnami. W braku Towarzystwa ochro
ny zwierząt u nas należy się publiczne uznanie p. 
Dobrzyckiemu za opiekę nad maltretowanym roder1 
cielęcym i baranim wraz z prośbą, by i nadal roz
wijał tak chwalebną gorliwość w kierunku zazna* 
czonym.

Od dłuższego już czasu zapowiadają przybyci® 
ze Lwowa do Żółkwi radcy rachunkowego p. Czer
nego, celem rozpatrzenia się w nieporozumienia^ 
zachodzących między dwoma najstarszymi urz^dni-



kami w tutejszym urzędzie podatkowym. O niepo
rozumieniach tych krążą po miaście najdziwaczniej
sze fabuły, które stały się nawet przedmiotem ku- 
felkowych pogadanek. Czas już największy, by roz- 
świecono prawdziwy stan rzeczy i przywrócono har
monię, jaką personal urzędniczy odznaczać się po
winien, Nie bierzemy w obronę ani jednej ani dru
giej strony, jednak nie możemy zamilczeć w inte
resie prawdy, że w tutejszym nrzędzie podatkowym 
kontrolorowie bardzo często się zmieniają i że tak 
częsta zmiana daje wiele do myślenia.

— Ze Stanisławowa. Szanowny wydział ka
sy oszczędności miasta Stanisławowa udzielił 100 
zł. subwencji na zaknpienie fisharmonii dla szkoły 
wydziałowej żeńskiei w Stanisławowie. Za ten pra
wdziwie obywatelski czyn, dowodzący dbałości o 
dobro szkół, składa dyrekcja tejże szkoły serde
czne podziękowanie.

— Ottynia d. 6. maja. Droga krajowa Tyśmie- 
nicko-Kołomyjska dzięki kondnktorowi, p. Białko
wskiemu, jest w takim dobrym stanie, iż życzyćby 
sobie należało, ażeby wszystkie drogi w Galicji w 
takim stanie znajdować się mogły. Droga jednak 
prowadząca od rogatki otfynieckiej do stacji kolei 
żelaznej jest tak zlą, że wozy i konie toną w bio
cie i nocnją. Wszelkie skargi pozostają bez skn- 
tku. Podnosimy przeto głos publiczny, ażeby odpo
wiednie władze wzięły nas w opiekę i dojazd ten 
do kolei poleciły przyprowadzić do tak dobrego sta
nu, w jakim droga krąjowa się znajduje.

— Straszny przykład niedbalstwa o dziecko 
własne, dali pewni rodzice, zamieszkali przy nlicy 
Bednarskiej w Warszawie. Wychodząc bowiem z 
domn, zostawili tam pięcioletnią córeczkę, Marynię, 
na której, od ognia płonącego na kominie, zapaliło 
się ubranie.

Biedne dziecko, zostawione bez żadnej opieki 
i bez ratnnkn, spaliło się na węgiel prawie, a ko
nało widać w męczarniach okropnych, skoro rodzi
ce powróciwszy wreszcie, zastali je jeszcze wyda
jące ostatnie jęki.

Rzecz dziwna! Tyle smutnych doświadczeń, ty
le wypadków podobnego rodzajn, wreszcie też i 
przepisy prawne karzące niedozór nad dziećmi — 
wszystko to razem nie wywiera żadnego wpływn 
na niektórych rodziców, którzy już chyba, gorzej 
niż zwierzęta — żadnych uczuć rodzicielskich w so
bie nie nie mają !

— Trzęsienie ziemi. Miasto Taebris, stolica 
prowincji perskiej Aserbejdżan, nawiedzoną została 
we środę zeszłego tygodnia okropnem trzęsieniem 
ziemi. Jedna z dzielnic miasta legła najzupełniej w 
gruzach, które pogrzebały nadto kilkaset ofiar.

— Także katastrofa. W sali sądowej W Man- 
sion-House w Londynie siedzi zebrany areopag 
cały: najwyższy urzędnik stolicy lord-major, dwaj 
aldermani po prawicy i lewicy, sekretarz sądn, a 
dokoła tłoczą się policjanci, woźni, adwokaci w pu
drowanych perukach i powłóczystych togach, obwi
niony i oskarżyciele. Salę przepołnia tłum cieka
wych widzów i słuchaczy. Z natężoną uwagą przy 
słnehują się wszyscy wywodom adwokata, pasują
cego właśnie zakamieniałego rzezimieszka na boha
tera dnia. Nagle głowa lord-majora pochyla się 
na piersi, nozdrza jego rozdymają się  ̂jakby coś 
wietrzyły : lord-major wącha. Po chwili przechyla 
się w stronę jednego i drogiego towarzysza, szep
cze im coś do ncha i ci także zaczynają wąchac; 
woźni, sekretarz i policjanci idą za ich przykładem, 
wachać zaczynają adwokaci, oskarżony i oskarży
ciele wietrzą także, w końcu wietrzą i wąchają 
wszyscy... Fatalna jakaś woń zapełnia salę; z nie
dowierzaniem jeden na drogiego spogląda, gdy na 
gle ktoś rzuca okrzyk: „Tu pali się dynamit!“ Za
ledwie padły straszne słowa, wszystko zaczyna n- 
ciekać. Lord-major jest jednym z pierwszych, któ
rzy znikli za drzwiami, tnż za nim tłoczą się dwaj 
aldermani, policjanci, adwokaci, świadkowie cisną 
się ku wyjściom — w chwil parę sala opróżniła 
się. Został na swem miejsen tylko jeden człowiek, 
który z rozpogodzonem obliczem rozgląda się wo
koło. Tymczasem przed gmachem zaczęli groma 
dzić się przechodnie, zapanowało straszne na nlicy 
wzhurzenie, tłum lada chwilę oczekuje wybuchu 
Jednak minuta za minutą upływa, a dynamit wciąż 
jeszcze spokojnie się zachowuje,.. Ośmielony tem 
jeden z policjantów zaziera przeżegnawszy się do 
sali. Przepełnia ją woń nieznośniejsza jeszcze niż 
przedtem, dynamit oczywiście wciąż się pali, ale 
stróż publicznego bezpieczeństwa, ujrzawszy w pu
stej sali człowieka, widocznie zapamiętałego fenjana, 
który wciąż dynamit podkłada i podkłada, postana
wia go, lekceważąc życie, aresztować. Zbliża się 
doń i głosem Jowisza rzecze: „Co pan tu robisz?"
— „Nic, zostałem na miejsen, czekając dalszego 
przebiegn sprawy." Policjant mierzy go niedowie- 
rzającym wzrokiem... „Człowieku, czy pojmujesz 
na jakie niebezpieczeństwo...?" — „Ach! —• prze
rywa mn nieustraszony — co mi pan niebezpie
czeństwem głowę zawracasz ! — jestem czyścicie
lem kanałów i wiem co się stało". — „Pan wiesz?
— „Natnralnie, ot zawołajcie lepiej architekta, mu
siała tu gdzieś pod podłogą pęknąć rura i wylało 
się z niej to, co my nprzątamy. To wcale nie woń 
dynamitu!..." Policjant doniósł komu należy o tem, 
co usłyszał. Architekta przywołano. Nieulękniony 
miał słuszność, ale posiedzenie musiano na ten 
dzień przerwać, gdyż oprócz czyściciela kanałów 
nikt zgoła w sali wytrzymać nie mógł...

— Piękna SCBna odegrała się w piątek na 
ewangielickim cmentarzu w Bydgoszczy przy otwar
tym jeszoze grobie jakiegoś nieboszczyka. Krewni 
zmarłego policzkowali się publicznie, przyczem nie 
małą odgrywały rolę parasole i laski.

— W armii austrjackiej zaprowadzone być 
mają nowego systemu beczki na wino, które w cza
sie marszu nie będą wiezione na furgonach, ale

przytroczone zostaną do koni, idących z wojskiem. 
Z dostawcami wiedeńskimi podobnych beczek kon
kuruje bednarz krakowski p. Dąbrycz.

_  Wojska nieregularne rosyjskie według Sł. 
Petersb. Ztg. składają się z kozaków dońskich, ku
bańskich, tureckich, astrachańskich, oremburskich, 
uralskich, sybirskich, semiretyjskich, zabałkańskich 
i amurskich; oprócz tego istnieją sotnie kozaków 
irkuckich i krasnoczyńskich, oraz wojska nieregular
ne na Kaukazie noszące nazwę różnych zamieszka
łych tam plemion. W ogóle kozacy pierwszego po
wołania, to jest tacy, którzy w razie potrzeby mo
gą natychmiast ruszyć w polo, liczą 323 sotni kon
nych i 39 sotni pieszych ze 118 działami, czyli 
3763 oficerów i 166.163 żołnierzy. Ogół lndności 
w ziemiach przez kozaków zamieszkanych wynosił 
w dniu 1. (13.) stycznia 1882 roku 3,122.473 
głów. Większość tej ludności należy do kościoła 
prawosławnego, 11,341 do innych wyznań chrzo- 
ściańskich, zaś 104.112 do niechrześciauskich.

— Zajścia w kościele cieszyńskim. W spra
wie gwałtownego otwarcia kościoła św. Trójcy w 
Cieszynie otrzymujemy następnjąee szczegóły: W 
Cieszynie stoi załogą batalion piechoty, którego pe
wna część jest szyzmatycko-greckiego wyznania. 
Są to Bośniacy. Do szyzmatyków tych przybywa 
od czasu do czasu pop i radzi o dusznych ich po
trzebach. Początkowo odprawiał on nabożeństwo 
swoje w urządzonym ku temu pokoju w koszarach, 
co mu się snać nie podobało, bo zaczął się starać 
u miejscowego proboszcza, księdza prałata Sniego- 
nia, o odstąpienio dla wyżej wspomnianych inno
wierców jednego z tamtejszych katolickich kościo
łów, czego przecież ks. prałat z odwołaniem się na 
dekret wojskowej władzy (Hofkriegsdekret) z rokn 
1834, mocą którego wspófużytek katolickich ko
ściołów duchownym grecko-wschodniego obrządku 
jest wzbroniony, stanowczo odmówił. Teraz mięsza 
się do sprawy tej liberalna Rada gminna cieszyńska 
i otwiera w palmową niedzielę dowolnie popowi ko
ściół św. Trójcy, twierdząc, że kościołem tym dy
sponować może, gdyż cmentarz, na którym on stoi, 
komunalną jest własnością. Jest to stary cmentarz, 
ale jeszcze nie zamknięty. Pop odprawił szyzmaty- 
cko-greckie nabożeństwo w kościele katolickim, z 
którego ledwo zdołano poprzednio wynieść Sanctissi- 
mum; poczem nastąpiło że strony miejscowej wła
dzy kościelnej zupełne zamknięcie świątyni, wsku
tek czego ani tam nabożeństwa wielkotygodniowe
go, ani Orobu Pańskiego nie było. Władza zaś 
wojskowa, do której się z zażaleniem w sprawie 
tej udano, przyrzekła, że dalsze odprawianie nabo 
źeństwa szyzmatycko greckiego już tam nie będzie 
miało miejsca.

Tymczasem wyjeżdża pułkownik miejscowej za
łogi na niejaki czas z Cieszyna. Równocześnie po
jawia się w mieście wojskowy nasz pop Do ks. 
prałata Sniegonia przybywa komisarz policyjny po 
klucze od cmentarnego kościoła, przyczem oświad
cza, że odtąd klncze te w magistracie znajdować 
się będą, i że księża w każdym poszczególnym ra
zie potrzeby o nie prosić mają. Że kluczy nie wy
dano, łatwo się domyślić. Otworzono więc kościół 
przemocą — jak donosiliśmy — i pop znów nabo
żeństwo swoje w nieswoim kościele odprawił. Prze
ciwko Radzie gminnej wystąpiono ze skargą sądo
wą; przeciw szyzmatycko - greckiemu kapelanowi 
wojskowemu z zażaleniem dó biskupa poloweero w 
Wiedniu.

— Osobliwy proces o... lndożerstwo wytoczo
ny został niedawno w Colorado niejakiemu Packe- 
rowi, poszukiwaczowi złota. Packer należał do ca
łej grupy poszukiwaczów, grzebiących w strniny- 
kach i piaskach od roku 1878 w stanie Utah. — 
W połowie ubiegłej zimy Packer z czterema towa
rzyszami odłączył się od innych i zawędrował aż 
nad brzegi Słonego jeziora. Na wiosnę znaleziono 
na miejscu gdzie przebywali, cztery trupy niemiło
siernie pokaleczone, Packer zaś, który sam je
den przybył zgłodniały i w ostatniej nędzy do je
nerała Adamsa w Saąuecha, przytrzymany został. 
W ciągu śledztwa wyznał, iż towarzysze jego 7. gło
du pozabijali się, a on sam położył trupem osta
tniego, który na niego się rzucił. Zastał go Packer 
pewnego wieczora, kiedy po wycieczce w okolicę 
do obozowiska wrócił, siedzącego pomiędzy trzema 
trapami i smażącego na ogniu udo zabitego towa
rzysza... Packer pozostawał jeszcze na tem miejsen 
zbrodni dni kilkanaśeie i niebezpodstawnie pada nań 
podejrzenie, iż i on uraczał się podobnemi przy
smakami... Świadków nie było — sąd zatem w nie
małym jest kłopocie, jaki wyrok wydać na tegŚ 
nowożytnego Ugolina?

Guspuiffltfs, prajsł i toitó.
Wiedeń dnia 7. maja. Na dzisiejszy targ 

przypędzono wołów galicyjskich i bnkowińskich 995, 
węgierskich 1951, niemieckich 508 — razem 3454.

Galicyjskie płacono 53 do 55 zł. — ct., cięż
kie 56 do 58 zł. — c.

Węgierskie 52 do 58 zł.; wyborne 60 do 62 zł. 
50 ct.

Niemieckie 54 do 61 zł. Wszystko zostało roz
przedane.

Pomimo, że spęd był prawie taki sam jak ze
szłego tygodnia, ceny na galicyjskie woły poszły w 
górę od 50 ct. do 1 zł.

Wilhelm Amirowicz & K. Schels. 
Vieh-Commissions-Geschaft 

Wien
III., Pfefferhofgasse Nr. 1.

Telepani Gai. Nar. i ostatiie TiaW ci.
Berliński Tagblatł otrzymał z Wiednia wia

domość, że przed końcem teraźniejszej sesji Iz
by odbyła się konferencja komitetu wykonaw
czego prawicy z rządem, w sprawie decentrali
zacji austriackich kolei żelaznych. Na tej kon
ferencji ministerjum przyrzekło w listopadzie 
wnieść przedłożenie, na mocy którego pozosta
nie w Wiedniu jedynie jeneralna inspekcja i 
Rada kolejowa, właściwe zaś dyrekcje kolei 
państwowych przeniesione zostaną do miast sto
łecznych odnośnych krajów, a więc do Lwowa 
i do Pragi.

,  * *

Z Bady państwa.
Wiedeń dnia 8 . maju. Izba posłów. W dalszym 

cięgu rozpraw przyjęto ustawę dotyczącą kolei 
Stryj-Beskid w drugiem czytaniu. Minister handlu 
odpowiedział na odnośne zapytanie Herbstowi, że 
rząd nie przystąpi do budowy tej kolei,'dopokąd nie 
będzie połączenie ze strony węgierskiej zapewnio
ne. Ustawę o komasacji gruutów przyjęto w drą
giem czytaniu.

Przy wyborach do delegacyj z Czech, gdy się 
przy trzykrotnem głosowaniu, rowność głosów oka
zała, wylosowano Storcha, Henryka Clama, Mattusza, 
Streeruwitza, Schiera, Żaka, Jerzego Lobkowica, 
Nitschego, Trojana i Kliera.

W wyborze pierwszego zastępcy delegata z 
Czech musiał znowu los rozstrzygać, i padł na 
Mullera z Tchóppern. W wyborze drugiego za
stępcy dali centralistyczni członkowie grupy je 
dną kartkę nieważną; więc też zaraz za pierw
szym razem wyszedł jako wybrany 46 głosami 
Czech p. Kwiczała.

Dalej wybrani zostali: z Dalmacji Klaic i 
zastępca Borelli, — z Galicji Chrzanowski, Czaj
kowski, Euz. Czerkawski, Grocholski, Hausner, 
Jaworski, Smolka i zastępcy Madeyski i Dzie- 
duszycki, -  z Dolnej Austrji Dobblhof, E. Suess, 
Schoffel, Wiesenburg, — z Górnej Austrji Pflugl, 
Brandeiss, Zehctmayer, — z Salzburga Lienba- 
cher, Fuchs, — ze Styrji Pauer, Sprung, Schmie- 
derer, — z Karyntji Nischelwitzer i Moro, — 
z Krainy Hohenwart i Klun, — z Bukowiny 
Mitrofanowicz i Grigorcea, — z Morawy Aus- 
p itz , Chlumetzky, Dubsky, Sturm , Promber, 
Schmidt, — ze Szlązka Demel, Beess, — z T y
rolu Hippoliti, Stern bach, Giovanelli, — z Vor- 
arlbergu Oelz i Thurnherr, — z Istrji Widulicz, 
Franceschi, — z Gorycji Coronini, Pajer, — z 
Tryestu Wuceticz i Burgstall.

Po półgodzinnej przerwie nastąpiło posie
dzenie popołudniowe. Przyjęto w trzećiem czy
taniu kredyta dodatkowe dla ministerstwa obro
ny krajowej i na dzwonnicę w Splicie (Spalato), 
tudzież ustawę o kolei Stryj-Beskid po cofnię
ciu przez p. Ruczkę wniosku w imieniu komisji 
petycyjnej posiawionego. — Poczem prezydent 
Smolka zamyka posiedzenie, życząc posłom zej
ścia się napowrót w przyjaźni i dobrem uspo
sobieniu.

Wiedeń d. 9. maja. (Pryw.) W sprawie de
centralizacji kolejowej nie mogłem wam nic do
nieść z powodu, że Koło polskie uchwaliło, 
rzecz całą zachować w najściślejszej tajemnicy, 
Wszelako wobec rewellacyj Ceam i Pokroku u- 
ważam się za zwolnionego M  milczenia. Otóż 
zeszłej niedzieli odbyła się konferencja całego 
gabinetu z przewodnikami klubów prawicy, — 
i rząd zgodził się na to, że w jesieni wniesie 
projekt ustawy tej treści, i i  dyrekcje wszyst
kich kolei państwowych mają być przeniesione 
do stolic krajów dotyczących, zaś naczelną dy
rekcję sprawować ma we Wiedniu ministerjum 
haudlu wraz z Radą kolejową. Za wzór wzięto 
w tym projekcie pruską organizację kolejową. 
Co się tyczy subwencjonowanych prywatnych 
kolei galicyjskich, przyrzekł rząd, ze zrobi u- 
żytek z przysługującego mu prawa w tym du 
chu, aby i one do Lwowa przeniosły swoje dy
rekcje.

Monachium d. 8. maja. Przybyła tu ce
sarzowa austrjacka; przyjmowali ją  na dworcu 
ks. Gizela i ks. Ludwik. Zabawi tu do 11. bm.

Berlin d. 8. maja. R&jchst&g niemiecki od
rzucił ustawę o podwyższeniu cła od drzewa w 
drugiem czytanin 177 głosami przeciw 150.

Paryż d. 8. maja. Izba posłów przyjęła w 
pierwszem czytaniu ustawę o niepoprawnych 
zbrodniarzach.

Paryż d. 8. maja. Ja k  słychać, ma być 
kilku dziennikom prowincjonalnym w toczony 
proces za wzywanie ludności, aby wycofywała 
swoje wkładki z kas oszczędności. - -  Dzienniki 
donoszą, że podstawy układu rządu 7 Towarzy
stwem kolei Lugduńskiej już są finalnie ułożone 
i wkrótce podpisane zostaną.

Konstantynopol d. 8. maja. Lord Dufferin 
przybył. - -  Anglia i Moskwa przystają na za
mianowanie Wassaw effendego gubernatorem Libauonu.

Halifaks (stolica Nowej Szkocji, posiadło
ści angielskiej w Ameryce koło Kanady) d. 8. 
maja. Miasto zaniepokojone pogłoskami o za
mierzonych zamachach feniańskich na dzień 14. 
b. m. jako dzień tracenia morderców z Fenix- 
parku. Zwrócono uwagę gubernatora na mające 
przybyć dwa podejrzane statk i amerykańskie. 
Z innej znowu strony słychać, że z Bostonu 
(port Stanów Zjednoczonych) wypłynęły statk i

z osadą feniańską i torpedami dla niszczenia 
statków kupieckich. W  tutejszym porcie zarzą
dzono środki ostrożności.

Wiedeń dnia 9. maja. Pditische Correspodenz 
donosi z Cetynii że jutro wyjdzie proklamacja 
księcia Czarnogóry, donosząca o odjeździe do Mo
skwy, ażeby Czarnogórę podczas koronacji nasze
go zacnego przyjaciela i potektora reprezento
wać. Podczas nieobecności księcia mianuje do 
zarządu księżnę i radę stanu.

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
d rukow ane;

Wiedeń dnia 8. maja. (Pryw.) W sprawie gło
śnego procesu o zamordowanie Mnichówny przez 
rodzinę Ritterów trybnnał kasacyjny uwzględnił 
zażalenie nieważności, zniósł wyrok i prz ekazał 
sprawę do ponownego traktowania trybunałowi 
sądowemu w Krakowie. Za podstawę orzeczenia 
tego przytoczono niedostateczne parere lekarskie, 
które należało poddać rewizji. Zwłoki zamordowa
nej Mnichówny znajdowały się jnż w takim stanie 
zepsucia, że nie można było skonstatować, czy 
zmiany spostrzeżone pochodzą ze zbrodniczego 
nadwerężenia czy ze zgnilizny.

Teatr hr. Skarbka
pod d yrek cją  J a n a  B o b n a ń sk ie g o .

We środę duia 9. maja 1883 roku.

K o z b i  t k i
komedia w 4ch aktach oryginalnie napisana przez 

Józefa Blisińskiego.

P r s jje c k m lf  d. 9. maja 1883.
Hotel ZORZA: R. hr. Poniński z Kowalówki, 

W. hr. Krasicki z Wołynia, I. Rakowski z Króle
stwa Polskiego, W. Podlewski z Czernicy, M. Ko
mornicki z Horpina, B. Komarnicki z Pobocza, M. 
Lorenz z Lipska.

Hotel EUROPEJSKI: Z. Trzciński ze Stani
sławowa, A. Hoppen z Rożniatowa, W. Pekarek, 
W. Rosenberg, M.. Kreutner z Wiednia.

Hotel LANGA: L Fischer z Budapesztu, I.
Friedlander z Berlina, M. Simonow z Rossji, I. 
Raab z Petersburga, R. Pawełek z Cieszyna.

Hotel ANGIELSKI: E. hr. Dziednszycki z Izy- 
dorówki, M. Treter z Laszek król., L. Laskowski 
z Jasiona, dr. I. Kozłowski z Witryłowa, B. Dow- 
gielło z Warszawy.

P O C I Ą G I  K O L E J O W I ! , ,  
podług zegani lwowskiego

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 

spiesany, o gods- 9 min. <7 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mieszany.

Z CZERN10 WDSC: o gods. 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4  min. 5 rano i o godz. 3 min. 52 po 
południu pociąg mieszany.

Z  PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzameztr o 
gods 10. —in tO  wleosór pociąg pospieszny, o gods 8 mis 
18 rano i o gods. 8 min. 89 po południu pociąg mieszany.

Z PODWOLOCSZY8K: na dworzec główny lwowski 
e godz. 10 min. 82 wieczór poeiąg pospieszny, o gods. 3 
min. 50 rano i o godzinie 4 min. 12 po południu pociąg 
mięizany.

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano e godz. 8 min 
20 i pociąg omuibnsowy, wieozów godz. 8 min. 20 pociąg 
mięszany.

Odohodiąt ze Lwowa:
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed pótnoeą 

pooiąg peepleseny, o gods. 4 min. 58 ranę pociąg osobowy 
e goas. 5 min. 9 po południu pooiąg mięszany.

Do CZERNIOWIEC: o godz. 0 min. 30 rauo pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po południu i o godz. 11 
min. 10 w aoey pociąg mieszany.

Do PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz 
5 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po południu 
i o godz. 10 uun. 33 wieczór poeiąg miąstiłiiy.

De PODWOŁOCZYSK: z dworca w Pod/.snuzu o 
godz. d mii). 10 rauo pociąg pospieszny, » godz. 12 min. 
.->2 po południu i o godz. U miu. 1 wieczó/'pooiąg mięs/.

Do STANISŁAWOWA u* Stryj, rauo o godz. 7 unii. 
5 pociąg Więi tany, wieczór o godz. 9 ma. 45 poeiąg. ennibuaowy.

Półapórjał rosyjski , 
Rubel rosyjski srebrny 

,  papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro
Kupony w srebrze

« 74 
1 56 

1 17'/. 
58 20

9 84
1 65 

1 19'/,
69 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń , dnia 9. maja 1883 

godzina 1 minut 40 po południu:
Alpiny 7650
Anglo.-austr. 115.20
Kolej Kr. Lud. 307.75 
Kolej Połud. 145.25 
Kolej państw. 332.25 
Węg. Nordostb. 159.25 
Węg. obi. p. zł. 98.50 
Kolej siedmiogr. 111.40 
Renta. węg. 4“/0 89.20 
Ros rubel. pap. 1.18.75 
Galie, iudemn. 99.25

Węg. akcje kr. 
Unionsbank 
Nordbakn 
Kolej Alfold. 
Kolej lw.-czerń. 
Wied. Comnnal 
Elbetal 
Losy tureckie 
B&nkyerein 
Losy węgier. 
Marki noiuiioc!

302.75 
118.— 
284.50
172.75 
171.— 
124.— 
222 . —

26.25 
109.30 
114 25

Usposobienie: mdłe. 
W iedeń* dnia 9. maja 

godzina 10 minut 35 przed południem
Akąje kredyt. 308.25 
Kolej Kar. Lud. —.— 
Unionsbank 11870 
Rossyj. banku. 1.18'V,

Anglo-austrj. 115.5>»
Kolej Połudu. 145.99
Napoleonlor 9.60'/,
Usposobieniu ; mdłe 

JBerlia* dnia 8. maja 
godzina 5 minut 35 po pofudniu 

Rosyjs. bank. 202.50 Akcjo kredyt. 627.50
Lombardy 260.— Gałjcyjskie 131.80
Kolaj rumuńs. —.— Aastr. banku. 170.55

StauisłŁWÓW d. 2. maja 1883. Zadatek po
dwójny, zwrócony mi od p. Brenera za wynajęte u 
niego, lecz nieoddane mi pomieszkanie w kwocie 
50 złr. ofiaruję na rzecz biednych, a mianowieie 
połowę dla ubogich cbrzeócian, a drugą połowę, dla 
nbogich izraelitów.

Dr. Wacław Machnowski.
Za ten dar szczodry, z którego Stowarzyszenie 

dobroczynności dla wspierania prawdziwie nbogich 
ehrześcian, połowę tj. 25 złr. otrzymało, składam 
zacnemu dawcy imieniem nbogich wstydzących się 
żebrać, najserdeczniejsze podziękowanie.

Antonina Gregorowiczowa. 
prezesowa Wydziału.

R u c k e r a  w * * '" *
Koniak kuracyjny prawdzwy francuski w różnych g&tnn 
kach po cenie 2 zł. do 3 złr. i 50 ct. ,oraz malagę.

D i * .  A d a m  ^ w i r ^ l c i
lekarz zakładu zdrojowego w I w o n i c z a ,  

ordynuje jak w latach poprzednich. 
'Mieszkanie „Stary Pałac*.

Kąpiele i zmywania
Bergera mydłem dziegciowem lub Bergera mydłem 
glycerynowem są wielkiej wagi podczas ciepłej pory 
roku do oczyszczenia i desinfekcji skóry dla kaź- 
J“" ' Sprzedaż we w s z y s t k i c h  aptekach. a

L w ó w  z Izby handlową/, 9. maja 1883.
1. A  k e j e  m  w t a k ę

bez knpona bisżąecgo płacą żądają 
Kolej gaiie. Kar. Lad. 200 zł. ss. k. 807 KO 310 50

75 172
-  306
-  255

50lwow.*czern.-jau. 900 zł. w. a. 169 
Banka hypot. galle. po 900 zł. w. a. 301 

kredt. gaUe. po 900 zł. w. a. 250 
t t. L i s t y  s a s t a w z e  z a  1 0 0  u l r .

bez knpona bieżącego 
Tew. kred. gaUe. 5 prc. w. a. 97

4 ,  w. a.
5 * okresowe 

- 4 „ los 41% 1. 86 80
Banku hyp. gaUe. 6 prc. w. a. 101 80 102 80 

■ n * 5 „ w. a.
* 1. * 5 .  10% Pr

Listy dłużne g. z. kr. w). 6 pre.
* * • ,  » 5 .  98 -  #5 -

S . L is ty  i l z i n e  z a  IOO a tr .
Ogól. roln. kred. zakład dla Gal.

i Bnkow. 6 pro., loa w 15 l a t .  —
4 . O b lig ł z a  IOO z łr . 

Indemnizacjne galic. 5 pre. m. k. 97 
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6 pr. w. a. 95 
Pożyczka kraj. z r. 1878 6 pr. w. a. 101 

I .  l i  o a y.
Miasta Krakowa . 18

Stanisławowa 22

A ptekarz i chemik I. klasy p. Sabourdy w P a 
ryżu, przygotownje od lat 5ciu według prze

pisu najznakomitszych lekarzy z la r a ik a  fcreo -  
■otn, roztworzone w tranie sztokfisza, które za
wsze pomyślnie skutkowały w  le c z e n ia  sn* 
e h o t  p ie r s io w y  e h . We Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascba, Nahlika, Krzyżanowskiego etc,

U b i t t e r w a s s f r

90 
89 20 
97 90

98 80 
100 -  
101 —

98 90 
90 50 
98 90 
87 60

97 80 
101 
109 50

BITTERWASSER
m  ktm rr. »A z. iaUriO tu kestsu cmpfohlen 

qg«ł» SH nernłir.M ji-- Iterput*.

Instytutu naukowego p. Koestlicha (ul. Piekarska 1, 
2 ) przedstawiono w ubiegłym knrsie 22 uczniów 

do różnych egzaminów. Między tymi było 3 bezpłatnych, 
4 na ’/ , ,  a 4ch za połowę taksy szkolnej. — Egzaminu 
na jednorooznych ochotników zdali: 8. F rankel, A. Ko- 
louek, St. Zawistowski, A. Brochowski, J. Czernecki, St. 
Doricht, 1 . Kotowicz, M. Kochanowski, K. Lech, J. Men- 
kes, F. Sawa i S Tópfer. — Nie zdało zaó 5ciu. Jeden 
z powodu niewłaściwego zachowania się podczas egza
minu, 8ch z powodu, iż chcąc zaoszczędzić kilkumiesięcz
ną taksę zakładową, zgłosili się dopiero w połowie Iwirsu, 
a nawet i później; - zaź jeden prawdopodobnie z po
wodu słabości nie jawił się wcale w dniu egzaminu.^ — 
Egzamina do szkół kadeokich zdali: R. Fangor i A. Kir- 
ner z wyszczególnieniem do IIroku, W. Veltze do I roku 
do Łobzowa, E. hr. Potocki do I  r. do Wiednia. Wszy
scy, prócz W. V., którego dla braku miejsca 1 rzcznaczono 
na przyszły rok, zostałi zaraz przyjęci. — Do c. k. Aka
demii wojfkowo-technicznej w Wiedniu, zdał egzamin i 
został przyjęty St. Swiejkowaki. Ze względu, te  egznmina 
szczególnie na jednorooznych ochotników zostały w tym 
roku bardzo obostrzone, nie mote zakład ręczyć za po
wodzenie przy egzaminie tym kandydatom, którzy po roz- 
poozęciu kursu się zgłoszą. Rychłe zatem zgłaszanie się 
lety w interesie każdego, a ulg przy przyjmowaniu nie 
szozędzi zakład niezamożnym lub biednym.

Dnkat holenderski 
Dukat oesarski . 
Napoleondor

•  m e t y .

Wiedeń 8. maja.

Powszechny dług pań
stwa (za loo złr.)

Beaty aastr. w bank. 6 pro. 
m m w srebrze 6

t ó
$ 3  1860 „ 100 „ ,  „ . * 
fi.2 1864 „ 100 „ „ „ . . 
f.lity aust. dom po 120 Zł. 6 pr. 
-  t Słota 11 pro. . , ,

Obligacje indemnizacyjne 
. (za  100 złr.)

 ....................
B u k o w iń sk ie ....................

Inne pnbliczne papiery.
Węgierska renta złota 6 pr. po

ICO złr. w. a ....................
Węgierska poż. kel. po 120 zł.

5 procentowa . . . .
Węgierska po*, po 100 złr. 
Ytreeka pożycz, kol. po 4°/Q fr.

.. Akcje bankowe.
Aaglo-austr. po 200 i 120 zł. 
fiodenerod. Act. Ges. 200 zł. 
Eakład kredytowy dla handlu

i przem ysłu .....................
■Skład kred. węgier. 200 złr. 
IOwsi ; eskent. ailszo-aostr. 

fo  MM) atr. . . . .  .

płacą | żąda. 
złr. w. a.

78 80
79 20 

1119 50 
Jl83 
1188 50) 
1170 50, 
148 50)

99 25 
98 20

120 20

138 75 
114 50

11*
221 60

307 80 
303 50)

•68

78
79 

120 
183 
189 

|171 
149

120 40

139
114

114
222

308
30*

25

*56 -

Uhlioyjskł bank Upotooanjr
po 200 sł..........................

Banko aust.-węgierskiego po 
600 sir. . . . . . .

Unionsbank po 100 słr. . 
Yerkehrsbank pow. po 140 st. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

słr. w. a ............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . 
AifBldzkiej po 200 złr. erebr. 
Elżbiety „ 200 „ _ .
Ferdynanda północnej po IG)

złr. m. k............................
Franciszka Józefa po 200

*h w. a .............................
Kolei gal. Karola Lud. pe 200

złr. m. k .....................   .
■orawsko-Bsląska (eentral.
. po 200 t ł r .........................
Lwowsko- Csarniow. - Jasaka

po 800 zł..........................
Anatr. pół. saeh. po 900 sł. ar.
_ J m !»•«  200 „
Rudolfa po 200 słr. srebr. 
Siedmiogr. po *00 zł. w. a. sr. 
Btaatseisenb.-Ges. 200 sł. wa. 
Sfldbahn po 200 zł. sr. . 
Tramwaj wied. po 170 sł. 
Węgterako-galioyjski (Łnpk.

po 200 złr.........................
Węgier, półnoo.-wsehed. po 

200 słr. srebrem . . . 
Węgier, aaehoda. (Wostb.) po 

słr w. o. > 1 >

płacą | żąda. 
słr. w. a.

[839 
119 
146

109 30

171
232 :

1835

195
108

92

170
202
921
167
164
888
146
316

50

162 50

159

1166

841
119
146

109 8d

172
223

*840

195
308

170
908
292
167
164
088
1*6
216

168 

169 

—(166 a

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. Cster. 5 pr. sł.
_ spł.w881atSpr.w.a. 

Gal. Tow. kred. siem. 4 pr. wa,

Galie, bank bipot. 6 pr. Ja .
„ Zskł. kr. w!o4.6 „ „

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
■ n » W. a. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albreohta po 800 zł. 5 pro.
srebr. w. a ......................

Alfóldzka po 200 zł. 5 pr,
srebr. w. a......................

Czeska s 300 słr. sr. w. a.
Elżbiety po 6 pro. sr. . .

a om. 18625pr.«r.w.e.
e a 1870 6 B ■ e
a I  18725, ,  .

Ferdynanda pół. 6 prt. m.k.
„ 6 a w.0.
■ 6 :  srebr.

Gal. K. L. 800 zł. 5pr. sr. w.a. 
„ I I  en>. 5 pro. .
.  UL em. 1871 800

, „ IV. e. s SOOsł. 6pr.
Łwow.-Czer.-Jass. 1. eat. 1885 

800 sł. 5 pro. sr. w. s. . 
Lwow.-Cser.-Jas. TL em. 186T 
, 800 sł. 5 pro. sr. W: a. . 
Lw.-Osot.-Jsm. U L sa. 1888 

300 sł. |  pra m. w. a >

płacą | żąda. 
złr.,w . a.

[118 — 
96 50 
89 50
98 25 

102 10 
101 75 
[100 60

99 10

95 tfj

97 50 
50|L

108 -  
108 — 
[106 901 
106 90 
106
[100 50 
|l07 — 
98 50

94 76

99 2U

96 68

118 50 
95 80 
90 50
98 50 

102 30 
102 50 
100 75
99 25

98
97 75 

108 50 
103 50 
108 50 
107 90 
107 20 
105 25 
101 50 
107 76
98 90

85 25 

99 5u

95

Lw.-Cser.-Jass. IV. em. 1872
300 zł. 6 pro. ST. w. o. .

Rudolfa po 800 zł. w a. 5 pr.
srebr. w. a. . . . . .

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a.

Siedmiogrodzkiej aa 200 słr.
6 prot. • . . . •

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i prsanu 
Klary po 40 złr. m. k. •

•kruckie prom. poż. . .
Kegierich po 10 *tr. m. k.
Krakowska po 20 złr. m. k.
Lublafiska prom. pot. . ,
Budzińskie m................ ....
Palffy po 40 złr. m. k. .
Bodelfa po 10 tłr. a t k. .
Ł  Selm po 40 sł. m. k. .
BolnogrodiUs prom. •
Bfc Genoia po 40 słr. »• *•
Stanisławowska (pożyosks) 

po 80 słr. w. a. . • •
Wald8tein po 20 iłr*
Wfadisehgtmts po 20

Dewizy 3-miesigczne.
Berlin 100 mark • • • • 68 50 58 66
Frankfurt 100 mark. • • 68 60 68 65
Hambnrg 100 mark . . • 58 60 58 65
Londyn 100 ftti sstasŁ . |19 80119 96
Parył >00 franków * * • *7 61 47 60

S 56 
S 57 
9 45

S

Klątwa galicyjskich rabinów 
i cudotwórców napisał Zygmunt 
F r  y l i n g .

Cena egzemplarza 20 ct. 
Do nabycia ▼ administracji „Ga

zety Narodowej* i w księgarniach.

£

k 'S  |w w O*•“'30) Ae Ma m*o

O .S cł J3 Na  « y
'P

s  s a ł a t ,
j a 3 . s , s ^ 5

„ g x i " ś ?  g 0 |  £ ; a *  . t  a 
■23 •£
3  o. & .£ n-.2 0

rttWffr
|171 — 

88 35 
20 50
17 60
18 — 
m

7«i
501

171 50 
38 75 
21 25 
18 60 
18 £0 
24 —
87 
»  60 
52 -

76(22 25 
45 60

93 50 
28 50 
<7 96

23 60 
99 -
88 25
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Cena zniżona.
N a u k a

racUowości państwowej
, w  p o l a k i e m  w y U a n l i

Teodora K u l c z y c k i e g o
ces. kr. radcy rachunk. i docenta 

uniwersytetu lwowskiego,
do nabycia po 3  i t r .  n wydawcy 
albo w biurze dyrekcji galicyjskiej 
kasy Zaliczkowej, we Lwowie, S y

nek, 1. 17. 1290 1—12

-  *■“ » ■  M A JE W SK IE G O

w Lwowie, (v Kisielce)

Ś w i e i | , m ł o d ą  j a r z y n ę  wy 
ayłara ©płatnie bez wydatków w 5-kil. 
koszach za pobraniem : 928 2—'
Szparagi, grube, białe po zł. 4.60 ) 
Groszek, ziel. w strączk. zł. 2.60 ) za 
Karczochy, 40 sztok *Ł 2 86 ) kosz
Mieszankę jarzyn  podł. wyb. zł. 3 )
Nowe kartofle o-kilowy worek zł. 1.60

T. J. Fels, w Trjeście.

&& Fortepian
z fabryki Girikowskiego na 7 oktaw jest 
dla brakn gotówki 140 zł. do 8 dni za 
wypożyczeniem tejże kwoty na rok bez
płatnie do wypożyczenia. Bliższej wiado 
mości odzieli Admin. „G. N."

P laster T hapsia
LE PERDRIEL- REB0ULLE1U

jedyn ie p rzy ję ty  w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosrtowny 
ze środków

prseoiw
Z AT A ROM, KASZLOM, ZAPALE ETIC 

DTCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REDMATYCZRTM I ARTRETTCZSTM,

etc., etc.

T T T T

Dla uniknięcia narzekań słnsnie zarzucanych 
plastrom naśladującym Thapsia Le Perdriel- 
Reboollean wymacać należy wre nnsjatkich 
aptekach, rysunku i podpisów powryźej umiesz- 
ozonyeh,

(poczwórnie zmniejszonych).
Skład  tM Lwowie w aptekach P . Mikobuch* 

i Krsyianowekiego.

• l a n a .  H o f i a
Piwo zdrowia 

z ekstraktu słodowego.
Publiczne uznanie

0 eudownem wyleczeniu 
cierpienia szyi, kaszlu, cier
pień żołądka, piersi i płuc.
Obowiązek sumienia spowodował 

mię wyrazić panu w ten sposób mo
je najżywsze podziękowanie za pań- 
■kit skuteczne piwo słodowe i cu
kierki słodowej które nabywałem u 
p. Joehana Djurica i u  skutkiem 
używałem. Na p ieni tak da lace cier
piałem, że nie mogłem w końcu wsta
wać z łóżka, a po użyciu piwa zdro
wia z ekstraktu słodowego i  cukier
ków piersiowych podług przepisu, 
przyszedłem wkrótce dó siebie. P o ' 
wyżyciu dalszych 10 flaszek dzięki 
Bogu wyzdrowiałem zupełnie i nie 
czuje więoej uciążliwego kaszlu.

M. Mich. Dinulomc z D. M i- 
lanmatz.

Go c. k. dostawcy nadwer. pana

J a n a  H o f f a
król. radcy komisji, posiadacza c. k. 
złotego krzyża n s łag i z korona, 

kawalera wysokich orderów
w y n a l a z c y

1 wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa 
ekstraktu słodowego, dostawcy nad
wornego wielu książąt Europy we 
Wiedniu, fabryka Grabenhof, *: 'au- 
nerstrasse, nr. 2. Kantor i skład fa
bryczny: Graben, Braunerstr., nr. 8.

Urzędowe aprawosd. lecznicze
K“. pr. komitet centralny i t. d. 

Fleasburg: Janr Hoffa piwo zdrowia 
z ekstraktu słodowego okazało się 
tutaj jako zupełnie wzmacniający 
środek. Major W i t t g e ,

delegat ks. pr. lazaretów. 
Pierwsze prawdziwe, fle

gmę rozpuszczające Jana Hoffa 
piersiow e cukierki sledowe są  w 
niebieskim  papierze opakowane. 
A li  e j 11 z ł. n ie  w y sy ła  a lę .

Ceny Jana Hoffa preparatów sło
dowych r a  prowincje z Wiednia: 
Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego 
ze skrzynką i flaszkami: 6 flaszek 
zł. 8.82; 18 flaszek zł. 7.26; 28 fla
szek zł. 14.60; 58 flaszek zł. 29.10; 
'/, kilo czekolady słodowej I. złr. 
8.40, II. zł. 1.69, m .  iŁ 1. (Przy 
odbiorze większych ilości rabat). Cu
kierki słodowe: woreczek 66
(także % i '/* woreczka). Preparo
wana pożywna mąka słodowa dla 
dzi.ci zł. 1. Skoncentrowany ekst rakt 
słodowy flakon i  zł., także po 60 ct. 
Kawa słodowa pakiet 60 ct., także 
30 ct. Zupełna kąpiel słodowa 80 ct.

Główny skład we Lwewie-. Z. 
Rucker, J. Buser P . Mikolaach, E. 
Blumenfeld apt., Karol Bałłaban han
del. Biała; Zabystrian apt. Br >dy: 
wszystkie apteki. Boehnia: J. Mich
nik. Budzanów: Jasiński Czerniow- 
oe: J- GolicbowsH, braeia Tabakar, 
Ignacy Schnirch. Drohobycz: T. Ja
błoński, L. Dobrzyniecki. Gródek: 
Lipiua. Jarosław : J. Rhom a p t,  s. 
Ellenberg, Wisłocki a p t  Jasło- T. 
W. Bargiewicz apt., Kołomyja: Jan 
Sidorowie*. Kraków: Jan Jan iyu  J. 
Trauczyński, Edward Fnoha, W. Re
dyk, Stokmar, Wiśniewski apt.; No
wy Sącz: J . Gross bard i apteki Prze
myśl; M. Kozłowski, M.Krug i w««J- 
stkie apteki. Rzeszów: A. Karpiński 
“P t  w Rynka, Sohaitter A Comp-, 
Neugebaoer. Sambor-. K. Maresch, 
Aleksiewicz a p t  Sanok: Hochdorf, 
Józ. Rjnciarski. Stanisławów; Jan 
Maonra i  Albin Amirowioz a p t  i 
Kalman Jonasz. Stryj: D. J. Nuzaen- 
blatt & Cmp., obie apteki. Snczawa: 
Ed. Liszka apt. Tarnopol: wszystkie 
apt. Tarnów: W. Mtlldn«r. Żorawno • 
Michałowicz apt. b) 3— 16

X
XX
X
X
X
X
X
X
X
X

Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 
tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy
jemnych przechadzek, przyjmnje chorych na mieszkanie z s u p e ł -  
nem  zaopatrzeniem  jakoteż tylko dochodzących dla
leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po połndniu od 
4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładn.

H S S S S H H H H S S S H H H S H h H H H H S S S H S H S H H H H H H

x
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

M *  P r z e c i w  b o l o m  g a r d ł a
wszelkiego rodzaju anginie, dyfterji, zapalnym i chronicznym katarom 
gardła itp. jest c. k. uprzyw. e n c a l y p t n g o w a  e s e n c j a  d o  

przez M . D r .  C . H .  F a b e r a  w e  W i e d o l n
wypróbowaną i działa codziennie używając, jako pewny środek prezerwa 
tywuy przeciw dyfterji i miazmatyczcym chorobom w ogóle; dzieciom, 
częszozającym do szkół niezbędny środek ochronny, przez rząd rosyjski 
zaprowadiona w cesarskich szpitalaoh jako specyficzny środek leeząey. 
Encalyptnsowa esencja do ust jest do nabycia we wszystkich aptekach i 
znaczniejszych perfumeriach aestr. węgier. monarchii i za granicą po ce
nie I  zi. 20 o t  za flakon.

Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 flakonów załatwia franao wła
sny skład we W i e d n i u ,  1 . B a u e r n m a r k t  3 .  287 1—?

Fabryk pndrety
i nawozów sztucznych
w Stanisławowie.

Zawiadamia się P. T. gospodarzy i 
rolników, że oprócz wiele zakupionej do
tąd Ilości nawozów, posiada fabryka je 
szcze zapas pndrety do sprzedaży

O pomyślnych i zadziwiających sknt 
kach użycia pndrety, w posiewach jesien
nych i wiosennych, posiada fabryka liczne 
listy poohwalne, z których kilka już byłe 
drukiem Ogłoszonych. 1408 1 -  2

„W razie wątlej oziminy, bardzo sku
tecznie działa posiać po oziminie te ra ł na 
wiosnę pudretę między wielu pp. gospo
darzy; uprasza się zasiagnąó wiadomośoi 
od Wp. Teofila Łuckiego, właściciela 
składa nasion we Lwowie, który w swoim 
majątkn Mełnie koło Strzelisk w ten spo
sób pudretą z Stanisławowa ciągle się 

e ,  i donosi nam , że ma bardzo

Na wiosną i lato.
Nieprzemakalne płaszcze z kapuzą

z najlepszej styryjskiej materji wełnianej bez kauczuku we wszystkich koloraoh 
naturalnych, to: brunatne, sieraczkowe i czarne.

Płaszcz dla tnrystów z  k a p u z ą  zł. 7.— 
Płaszcz do podróży lub polow. „ 10.50 
Menżykow, płaszcz cesarski lub 

zarzutka od zł. 12 do „ 16.—

Zupełne ubranie męzkie od 20 „ 30.— 
Jopka lnb styr. saceo od zł. 10 „ 16.— 
Damski p ła szcz  od deszczn 

modny i nader nbier. od 10 do a 20 —
===gg= Nieprzemakalne kapelusze guniowe

dla mężczyzn, pań i dzieci od zł. 2.50 do zł. 4.
Wszelki gatunki guńki wiosennej i letniej, modne materje wełnianej guńki 

zupełnie nieprzi skalnej, dostarczam w dowolnych ilościach na metry lub w go 
towych ubraniach najrychlej i najtaniej. 732 i —18

J a n  G r i i n z b e r g ,
h a n d e l  s u k n a  w  G r a z u .

Zupełne zastąpienie mleka macierzyńskiego! 
E k s t r a k t  w  p r o s z k u

L I E B I G A  „zupy dziecinnej*
zestawiony podług metody przez samego Liebiga autoryzowanej, w O. Helia 
fabryce farmaceutyczno chemicznych produktów (dawniej przez A. Hofgari- 
ner, G. Btóger we Wiedniu). Od 15 lat doświadczony, przez wielu lekarzy 
jako najlepszy środek pożywienia dla dzieci uznany, posiada ekstrakt w  
proszku Liebiga zupy dziecinnej w porównania z innemi preparatami liczne 
zalety; sawiera w sobie pierwiastki wytwarzające krew i oiepło w obfitszym 
stosunku jak  mączki dla dzieci, nie podlega zepsuoiu, nie jest sztucznym 
środkiem pożywnym , któryby miał usunąć mleko, lecz przydaje do mleka 
krowiego te części składowe, które nadają ma kwalifikację do mleka maeie- 

, jest znośnym a przytem najtańszym środkiem pożywnym, albo- 
ka tego wystarcza na taki sam przeoiąg, jak  4 puszki innych pre-

rzyńskiego 
wiem flaszka'

paratów. "  914 4—56
Cena flaszeozki 1  z ł r . ,  — podwójnej f t  s i r .  a. w.

SKŁADY w APTEKACH.
Główny skład wysyłkowy: G .  H e l i  w  O p a w i e ,  

ikład we Lwowie; w apteoe Z y g m u n t a  H a c k e r a .Gtfwny Bk

PoJ*<>a z 0t° i e  ^
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Wina lecznicze
dla chorych i rekonwalescentów,

APTEKI

J u l .  I ^ a h l i k a
w e Lw owie u l. H a lic k a  1. 5.
W i n o  h i s z p a ń s k i e  MALAGA

chiną, z ohiną i żelazem, pepsy 
rumbarbarum. Cena flaszki l/3 litra 
złr. 1.50.

Wino węgierskie nT0KAYJ. Cena 
flaszki */j litr. 2 zł., 2/s litr. 4 zł. 

Wino hiszpańskie „DBY MADEI
RA“. Cena flaszki 7S litr. zł. 175, 
7 , lit. zł. 3 50.

W i n o  h i s z p a ń s k i e  -MALAGA". 
Cena flaszki V. litr- *Ł 1.25, 2/,  litr. 
zł. 2.50.

K o n i a k  stary najlepszy. Cena flaszki
litr. zł. 2.50. 1414 1—?

zystne rezultaty" 
Zamówienia

dlowo-rolnieza w
przyjmuje Spółka 
Stanisławowie-

han-

M e u c h m i s t r z
: zawodu i strzeleo zarazem, pragnie 

zmienić obowiązek od dnia 16. b. m- — 
Nadmienia przytem, że się poddaje wszel 
kim warunkom , jakie z ogłoszeniem ni' 

niejszego są połączone.
Listy pod lite rą : „J. W.“ w Podka- 

mienin, koło Rohatyna. 1404 1—2

F a b r y k a
maszyn gospodarskich,

UMRATH &
w  U ltim a

( p o d  P r n j g ą ) ,
dostarcza najlepsze i najtańsze 

plagi stalowe, siewu-kl rzędowe (dry- 
lowniki) i  s z e ro k o r in tn e ,  młocarnle 
ręczne 1 kieratowe, garnitury mtocar- 
nlane o ille trzooh keni, młynki do 
ezyszezenlm zboża i maszyny do kra
jania paszy. Jednoroezma gwarancja 

Cenniki z rycinami na żądanie franco. 
Świadectwa i listy pochwalne z najroz
maitszych okollo Galicji. 1276 2

ODZNACZONE 5 MEDALAMI ZASŁUGI I 
LISTEM POCHWALNYM

NASTĘPUJĄCE WYROBY:

P l l l p t o n
Znakomite powodzenie i wziętość 

PILIPTONU najlepiej świadczą o 
jeg> niezwykłej dobroci. PILIPTON 
niefarbuje, lecz tylko odmładza wło
sy, przywracająo im piękny poprze

dni naturalny kolor.
Cena 1 zł. 50 ot.

P u d r  k s i ą ż ę c y
biały, cielisto ró owy i żółtawy 
niezrównany, nie zawiera żadnych 
metali, przyjemnie przylega do twa
rzy i czyni zadość wszelkim wyma
ganiom. — Pudełko po ot. 60, 70 i 

zł. 1, 1.20 i 1.60.

Piegi, opalenie słoneczne i 
dzioby nsnwa

ANTILLENTILLA
Twarzy przywraca białość, delikat

ność i przejrzystość Cena 2 zł.

C E Z A R IN
Pewny i wypróbowany środek do wy
niszczenia NAGNIOTEK w przeciągu 

20 dni. — Pudełko 40 ot

P U D R
przeciw poceniu i oparzenin nóg. 

Pudełko 50 et.

J. Ihnatowicz
Lwów, ul. Kopem ;ka l. 3. 

Filia w Krakowie Sukiennice l. 20.

F a b r y k a  k o r k ó w

L. J. Malewski,
Lwów, ulioa Dominikańska, 1. 5, 
poleca swą fabrykę korków do 
boczek i butelek, w lepszej jako
ści od zagranicznych, — jakoteż 
drzewo korkowe i keła do miele

nia jagieł.
zaJożona w roku 1877.

Zmiana lokalu.
Biura wyłącznie nauczycielskie 

Z. Krzyżanowskiej, przeniesione na 
ul. Akademicką 1.16. Poleca nan- 
czycielki, guwernantki i bony. Nau 
czycielki z wyższem wykształceniem 
i wyższą muzyką znajdą natychmiast 
kilka posad. 887 i 8

K on k u rs.
Zwierzchność gminna miasteczka 

KOZŁOWA potrzebnje zdolnego se
kretarza gminnego, który posiadać 
powinien znajomość nstawy gminnej, 
tudzież rozumieć manipulację gminną 
z władzami, jakoteż dokładność w 
rachunkowości, przy odbiorze podat
ków i prowadzeniu kasy zaliczkowej 
gminnej, — Wykazać się ma świa
dectwem moralności i świadectwem 
ubiegłego pobytu swego, nadto posia
dać ma biegłość w językach polskim, 
niemieckim a moźebnie i rnskim.

Wynagrodzenie roczne 300 złr. 
a. w. a nawet i więcej, oprócz tego 
uboczne możliwe dochody.

Zgłoszenia do zwierzchności gmin
nej w Kozłowie, o. p. Kozłow przez 
Jeziernę do terminu 20. maja 1883. 

Zwierzchność gminna Koz ł ów,  
dnia 7. maja 1883-

Wojeiech Sokołowski, 
naczelnik gminy.

Z  Z E L .A Z E M
Zalecane  m łodym  osobom  d la  osiąg

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
n ad a je  k rw i siłę i k u  l e c z  k i  c z e r w o n e ,  
k tóre  s t a n o w ią  j e j  piękność  ; wzm acn ia  
ż o ł ą d e k ,  obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a -  
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę j  l y m ł a " 
t y z m ,  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 
zd ro w ia ,  etc.

P a r y ż , 22, u l ic a  Dr o u o t

Unikać n aś lad o w n ic tw i  p o d rab iać  k tó re  
s ą  w yrab iane  we Lwowie.  

W y m a g a ć  na leży  koniecznie podp is  
obocznie zamieszczony

W e  L w o w i e  w  a p t e k a c h  
PP. Sklepińskiego, Nahlika i Ruckera.

n a  llberje, m aterace  i n a  szory ,
pu 16, 38, 40, 42, 44 do 48 ot. m e tr ; 
podwójnie szerokie po ot. 80, 90 i zł. 1 
1176 do zł. 1.20 metr, 1 -  6

poleca i rozsyła pocztą
D  a  z  a  r

Markiewicza.
Pierwszy skład wyrobów krajowych

we L w o w i e ,  plac Marjaeki, 1. 1 0 .

i l  lauft
kroju damskiego
wraz z kompletncm wy

kończeniem sukni,
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs nauki kroju ko 
sztuje 10 zł. bez żadnych do
płat na przyrządy, gdyż prócz mia 
ry centymetrowej i papieru rysunko^ 
wago, nic więcej do nanki tej nie 
potrzeba. Bliższa wiadomość w Ad
ministracji .Gazety Narodowej*, albo 
pod 1. 13. ńl. Pańska, w dziedzińcu, 
na dole.

Kurs trwa jeden miesiąc po 
dwie godziny dziennie.

Handel obuwia
A. J .  L ii w & C m p.,

we W iedniu, 6 , KSrtnerstrasse , 6. 
Największy zakład wybornego, eleganc 
kiego i taniego obuwia dla mężczyzn 
>ań i dzieci, na każdą porę. — Cenniki 
‘ranco. Coby się niepodobało, będzie wy

mieniane. Robota rzetelna podług miary. 
1042 1—10

U nikać  fa łs ze rs tw  w y m a g a ć  p o d p is  : E .  G R I L L O N .
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naślafiow-nictaŁ&m„Gech. z e w n ę trz n y c h , a  n ie  p o s ia d a  s k u te c z 

ności praw dziw -ego

TAMAR INDIEN GRILLON
ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 

P r z e c iw  Z A T W A R D Z E N IO M , HEM O R OIDO M , U D E R Z E N IO M  DO 
G Ł O W Y , ZÓŁC1, B R A K U  A P E T Y T U ,  N I E S T R A W N O Ś C I ,  GAS- 

T R Y C Z N Y M  C IE R PIE N IO M  Ż O Ł Ą D K A  1 K IS ZE K .
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — N ieo d zo w n y  środek 

podczas i po połogach, ró w n ież  d la  starców, ponieważ nie 
zawiera żadnych substancyi gwałtownie działających jak: aloes, 
p o d o łilin a  ita. n a d a je  się w y b o rn ie  d la  co d z ien n ag o  użycia.
W  PARYŻU U  P. G RILLO N , ap t. — W e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h .

Anstrjacka pierwsza c. k. nprz.

fabryka mebli 20M
Augusta Kitschelta

spadkobierców,
K i  c. k. dostawcy nadwornego, dostawcy [i] miasta WIEDNIA,

.7.1-3   ł ł r '  _ i  ł  .skład we Wiedniu, I. Karntnerstrasse 46. (Heinrichshof) FV
Meble ogrodowe, namioty ogrodowe, krzesełka na kółkach, łóżka, wkładki Lfl 

do Wiek, umywalnie, figury do wodotrysków z lanego cynku.
Ilustrowane cenniki gratis i franoo. 997 1—6 ™“s s s :o o o o o o

Towarzystwo wzajemnego kredytu
we LWOWIE 

»rzy i ł ,  Halickiej 1. 13. I . piętro 327 4—?

wkładek oszczędności po 6®|o»—
Biuro otwarte eodzień oprócz niedziel i świąt w  godzinaoh po 9 do 2.

3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3

I
D r .  f l a r t m a n n a

A U X I L I U M
najlepiej utwierdzony środek leozni- |  

oy przeciw
r z e r z ą c z c e  u  m ę ż c z y z n  

i upławom u kobiet,
śoiśle podług medycznych przepisów 
sporządzony p rep a ra t,— leczy b e r  
z r i t r  y k i w a n i a  i  b o l 6 w ,  nie 

pozostawiając po so
bie s h a t k ó w ,  (wie
żo powstałe i nawet 
bardzo z a s t a r z a 
ł e  g r u n t o w n i e  
i stosunkowo s z y b .  
k o .  Należy wyraź
nie żądać dr. HART- 

MANNA „Auxilium“ dla panów lub 
kobiet. Takowe jest wraz z poucza
jącą broszurą i kartą do jednorazo
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszystkich znacz
niejszych aptekaoh do nabycia po 
cenie 2 złr. 80 ot. 182 4—?
 Główny skład rozsyłkowy: W.

T W BRDY, apteka „zumgoldenen 
Hirsohen" K ohlm ark t 11 we W ie
dnia.

NB. P. dr. Hartmann ordynuje 
od godz. 9 - 2  i od 4 —6 w swoim 

ładzie, gdzie zajmuje sie także 
jak  dotąd leczeniem wszystkich sła
bości naskórnyoh, tajnych szczegól
nie osłabienia, podług (Uświadczonej 
metody bez skutków następnych, 
niemniej chorób kilowyoh i wrzodów. 
Leki doituczają się pod dyskrecją. 
Honorariom mierne. Także Ustownie. 
Wiedeń, Stadt, Sellergasse 

n r .  11 (jedenaście).
8 ład we LW OW IE: w apteoe 

P. Mikolasoha. Fr. Jamrogiewicz apt. 
w Tarnopolu.

Dr. CHABLE
D E PU R AT IF 
.lu  S A N G

i j .  L i l i e n f e l d  i  S p ó ł k a
I  w e  L w o w ie
I n l  z a w ia d a m ia ją  n in ie js z e m  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć , że 

w  z a k u p i o n y m  b r o w a r z e ,  n a le ż ą c y m  d a w n ie j  d o  

p .  R .  D o m s a ,  p o  o d p o  w ie d n ie m  p r z e p ro w a d z e n iu  w  n im
u r a ą d z e ń  t e g o c z e s n y c h ,

nar rozpoczęli warkę piwa-®
▼ s t y c z n i u  r .  b .

Z  d n ie m  8 .  maja r .  b . r o z p o c z y n a  s ię  w y d a w a n ie

j f  p i w a  w y s t a l e g o ,
n ie u s tę p u ją c e g o  w  n ic z e m  n a jw y b r e d n ie j s z y m  g u s to m .

h o b r z i n
zdrdjowisko solankowo- borowinowe

połączone z oddziałem wodoleczniczym, 
o t w a r t e  w p o ł o w i c  m a j a  r. b.

Prospekta rozsyła na żądanie
Zariąd

^  1454 1 - f  poczta M o r s z y  n. ,

> 0 4 X 3 3 3 X 3 3 3 X 3 3 X X X X X M  K X 3 3 3 i

jfajliejazem  I najtańazem pokryciem  dachu
j e s t

kauczukowa papka dachowa
T ę , jakoteż powłokę na nowe i fio reperacji starych dachów 

potrzebnego

kauczukowego laku dachowego,
w kolorze czarnym i czerwonym dostarczamy po tanich cenach stałych.

Zupełne pokrycie dachów
a t o :

ulica Vivienne 36, 
w Paryżu. 

Syrop ten leczy kro 
sty, liszaje, wyrzuty sy 

flllstyozne, ozyścl 
krew.

POMADA przeciw liszajom, wyrzutom.
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo- 

śolom naskórnym. 859 21—3 i
[SYROP z CYTRY
NIANU ŻELAZA, le
czy gonoreje, utraty na- 
'sienla I upłswy białe.

pojedyncze dachy z papki, 

podwójne dachy z papki, 

dachy listw ow e,• . — —~ ——- 1
wykonujemy pod gwarancją najtaniej. — Prospektów, wzorów i 

kosztorysów udzielamy najchętniej

pokrycia dachów cementem drze
wnym, 

asfaltowania, 
izolowania,

Poznansky & Śtrelitz
we W iedniu , VI, Hollardgaaae, nr. 17.

1039 2— 12l

r e l ic h y
lf

U wic ńczone nagrodą na wszystkich 
wystawach światowych.

Al. TsciM Sysowie
ces. król

dostawcy nadworni
fabryki w N c h ł i i i f e ld .  l .o h O N itz ,

linblnnfe, Wiednia,
polecają swoje za wyborne nznane 

wyroby

/ t e z z t e l j j f f f ,
k a n d y z o w a n e  o w o c e ,
czekoladę, kakao z olejn 

oczyszczone, kompoty,
Proszek czekoladowy,

SKŁAD we W iednia: KiicWr- 
strasae 43., 8, Pradze, Herreng., 
Budapeszcie Kroneng., Linza 
Landstr., Berlinie Friedric istras- 
se nr. 134., w Tryeście, via Valdiri- 
vo nr. 14. 911 7—f

L i c y t a c j a
inwentarza żywego i martwego, w 
szczególności: koni powozowych i for
nalskich, wszelkiej uprzęży, wołów 
roboczych, krów przeważnie rasy ber
neńskiej, jałownika, dalej powozów, 
maszyn rolniczych, płngów, bron i 
wozów gospodarskich i t. d. odbędzie 
się I n t .  a x  wnusio. 1 8 8 3  r .

w Woronowie
położonym przy gościńcu murowanym 
wiodącym z Tłnmacza do Horodenki 
a odległym 3 mile od stacji lwow- 
sko-czerniowieckiej kolei K o r s z ó w, 
gdzie teź w dniu licytacji podwody 
będą oczekiwać gości, chcących brać 
ndział w licytacji. 1448 1—6

Odszczególnione na wystawie 
p r z y r o d n i c z o  - l e k a r s k i e j

„Ziółka piersiowe**
dr. Seeburgera

dostać można we wszystkich ap te
kach w Galicji.

1854 Pakiet 20Łcentów w. a. 1— 5 |

Poszukuje

„gorzelnika“
największa gorzelnia zacierająca kartofle, 
obsłużona maszyną parową i dwoma par- 
nikami Heinzego.

Tylko oi pp. gorzelnioy mogą nbiegać 
się o tę posadę, którzy przebyli s z k o ł ę  
g o r z e l n i c t w a  i dłuższą praktykę.

Wynagrodzenie wraz z pomocnikiem 
rocznie 1200 zł., mieszkanie, opał, świa
tło i garniec miska dziennie. Po rokn 
prowadzenia z dobrym skutkiem tej go- 
r.elni, może być dołączony nadzór trzech 
innych gorzelni, a roczne wynagrodzenie 
stosownie będzie powiększone. 1400 1—3' 

Zgłoszenia przyjmuje pocztą „Sokal" 
podpisany Z a r z ą d .  M o s z k o w a .

IM 1
bez podwyższenia cen

sprzedaję

Założony w roku 1819.

R A T 1
a to za sp ła tą  

w 12-miesięcz. ratach
z ło te  i  s reb rn e  rem o n tery , z e g a ry  w ahad łow e, salonowe i  pokojowe, p ie r
ścienie z ło te  z b ry la n ta m i, ła n o u sz k i, medaliony, k rz y ż y k i, b ranso le ty  i

g a rn itu ry  i  t. p.
Każdy zamawiający bez różnicy otrzyma towar zaraz po złoż niu „pierwszej 

raty". Ilustrowane cenniki jako wzory do wyboru wysyłam franco za nadesłaniem 
20 ct. r markach. — Adres: H e r m a n n  I  u c I i h ,  fabrykant zegarów i tow a
rów złotych, (protokołowana firma) 1045 1—a
we Wiedniu, I. Mariengas. i- Filie: w Amsterdamie, Medjolanie, Londynie, Rzymie’

FOTELE kąpielowe
praktyczne i cenne, może sobie każdy kupić, nie 
reflektując na spłaty ratalne, będące dzisiaj w mo
dzie, lnb inne ułatwienia za pomocą legitymacji 
klasowej, albowiem u mnie można mieć całe 11 
r z ą d z e n i e ]  k ą p i e l o w e ,  jeżeli się zapłaci 
pierwszą ratę. ik O  1—5

Sprzedaję FOTELE KĄPIELOWE

po 12 zł. i 15 zł.
za patentowanym aparatem do ogrzewania po £0 zł. 
marniutkowane i z bogatą ornamentyką złotą nader 

eleganckie 28 złr.
Przyjmuję całe urządzenia w łazienkach i mieszkaniach.

M. STEINER,
Ilustrowano oenniki franco.

poczty. 
1180 1—5

W y d a w c y  i w ła s c ic U le  J .  D o b r z a ń s k i  i  K . G ro m a n . Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drakami .Gazety Narodowej.*


